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Tenisiści 
czescy w Polsce

Prowokacje na pograniczu albańsko-greckim

groźbą dla pokoju

TTJ międzynarodowych mistrzostwach tenisowych Polski w Sopocie 
U-s brali również udział tenisiści Czechosłowacji. W ub środę roze* 
grali oni w Bydgoszczy mecz tenisowy Czechosłowacja Środkowa 
Polska Póln., przegrywając 0:4. Na zdjęciu moment powitania druty

Stan wyjątkowy 
w Singapurze

Agencja „Telepress*1, opierając 
sią na opowiadaniu naocznego 
świadka walk narodowowyzwo. 
leńczych na Malajach — donosi o 
znacznych sukcesach partyzan­
tów malajskich stwierdzając, ze 
walki pomiędzy partyzantami I 
wojskami przesuwają sią w stro. 
nę Singapuru.

Singapur przypomina wielki o- 
bóz wojenny. Każda osoba napot- 
kana z bronią oraz osoby jej to- 
warzvsrące — ulegają rozstrzela-

Sekretariat ONZ ogłosił tekst listu wicemin. spraw zagranicz­
nych Albanii — Muftiu. w którym protestuje on przeciwko coraz 
częstszym prowokacjom greckich wojsk monarcho-faszystowskich 
na pograniczu albańskim wskazując, że stanowią one groźbę dla 
pokoju.
Muftiu stwierdza, że wbrew po ! przednim protestom Albanii z dn 

5 i 6 sierpnia — greckie wojska monarcho-faszystowskie ostatnio 
-------------------------------------------- dwukrotnie dokonały prowokacji war-ws;.ace _ ulBBajił rv........

r" o — Z, t.... r.nTTTT, O niu na mocy ustawy o stanie wy-i samolotów, przy czym 2 bryga jpapi
dy greckich wojsk monarcho-fa- Kowym. ( i 
szystowskich ponownie zaatako. w
wały pograniczne terytorium al- LflOVIl 
bańskie.
Muftiu zwraca uwagę sekretarza i 

generalnego ONZ na powyższe 
jawne akty agresji, skierowane 
przeciwko suwerenności albań­
skiej Republiki Ludowej, na co­
raz częstsze fakty prowokacji ze 
strony Grecji i całkowita odpo­
wiedzialność. greckiego reżimu 
faszystowskiego za ustawiczny 
stan niepokoju na granicy albań 
sko-greckiej. (PAP)

Jachtem
przez AilaniyL

DO POŁUDNIOWYCH wybrze 
ży Anglii przybyli wczoraj bracia 
Smith, którzy na własnym zbudo­
wanym przez siebie jachcie. PJ2®; 
byli Atlantyk. Bracia wyjechali 
z Kanady przed 43 dniami i prze* 
żyli na Atlantyku jedną z najcięz 
szych burz. Poza tym mieli przy* 
godą z wielorybem, który pewne­
go dnia pojawił się, tuż obok 
jachtu, grożąc wywróceniem ło» 
dzi.

Odważni żeglarze spotkali w 
ezasie swojej podróży -tylko 4 
statki. Przeciątnie płynęli z szyb­
kością 70 wązłów.

16 osób

ny czeskiej przez kierownika s®k» 
cji tenisowej ZS Gwardia Bycfc 
goszcz (organizatorki spotkania 
bydgoskiego) — J. Łukaszewicza. 
Od lewej: Miskova, Krejcik, kif 
równik zespołu CSK dr Solmin 
(zasłonięty) i Javorsky.

(Foto — IKP)

Saperzy uratowali 
katedrę w Gdańsku 
przed zniszczeniem

Przy odbudowie katedry mor­
skiej w Gdańsku robotnicy za­
trudnieni przy tynkowaniu we­
wnętrznej ściany nawy głównej, 
natrafili na tkwiący w ścianie na 
wysokości ok. 10 metrów niewy­
pał bomby burzącej o dużej sile 
wybuchowej.

Grupa inżynierów uznała, że wy 
dobycie pocisku przez niefachow­
ców może spowodować zniszcze­
nie całej ściany. Załoga robotni­
cza postanowiła przeto zwrócić 
słą o pomoc do Jednostki wojsko­
wej, stacjonufacej w Gdańsku.

Przybyły na wezwania oddział 
saperów po żmudne] i niebezpiecz 
naj pracy rozbroił pocisk I przy- 

. czynił się do uratowania zabytko­
wej świątyni.

Z Ekwadoru donoszą, iż miasto 
Ambato nawiedziło nowe trząsie 
nie ziemi. Jak wiadomo Ambato 
niedawno uległo prawie całkowi­
temu zniszczeniu wskutek wstrzą­
sów podziemnych.

W wyniku trząsienia reszta nie 
zniszczonych dotychczas domów 
legła w gruzy. (PAP)

Jeszcze tylko do 20 bm.
przyjmują listonosz® zamówienia

«

Historyczne posiedzenie
parlamentu węgierskiego
Wicepremier Rakosi o nowej konstytucji

W Budapeszcie parlament wą. 
gierski odbył historyczne posie­
dzenie, na którym wicepremier 
Rakosi dał generalną I szczegóło-

szość nad tzw. konstytucjami de­
mokratycznymi państw burżua- 
zyjnych.

Zgromadzenie narodowe przyję

Rustrówąnegfl Kuriera Polskiego 
na miesiąc w r z e s i e ń. 
Przypominamy, że w prenumeracie 
,,IKP” kosztuje miesięcznie sa­
le dwie 120 zl. Jest to wobec 
tego najtańsza i najkorzyst­
niejsza forma zapewnienia sobie 
codziennej i regularnej dostawy 
naszego pisma.

wą analizą projektu nowej kon.

_ w , . . _ , , stytucji trwa debata.Przemówienie Bak o siego było -

Termin zamówienia ,,IKP“ u listonoszy upływa 20 bm. 
t.j. w najbliższą sobotę.

w Słowacji
PRASA czechosłowacka donosi 

o kiesce powodzi, jaka nawiedziła 
w tych dniach Słowacje. W wielu 
punktach kraju przerwane zo,  
stało połączenie telefoniczne oraz sie zabezpieczenia wykonywania 
komunikacja. Woda porwała po. praktyk religijnych projekt kon 
nad 50 budynków mieszkalnych stytucji przewiduje rozdział Koś 
i zabudowań gospodarskich. Naj- cioła od Państwa.
bardziej poszkodowanymi wioska Następnie Rakosi zanalizował 
mi sa Brienov i Bohdanec. w któ- poszczególne punkty projektu 
rych ofiara powodzi padło 16 konstytucji wykazując na kon

często przerywane burzliwymi o 
klaskami, zwłaszcza w chwili gdy 
wicepremier oświadczył, że Wą­
gry zgodnie z nowym projektem 
konstytucji są państwem robotni 
ków i chłopów oraz, że w intere

Następnie Rakosi zanalizował

Zakończenie prac Rady Gosp Społecznej OHZ

Akcja ONZ!°m<dobroczynnośf!
Dr. Suchy o pomocy krajom zacofanym gospodarczo

Na zakończenie prac sesji Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ u-1 własnej gospodarki, a nie 
chwalono rezolucją odnośnie programu pomocy technicznej kra przez tzw potrzeby światowego 
Jom zacofanym gospodarczo, która ma być przedłożona zgroma. rynku kierowanego przez trusty

ii monopole.
i Rozwój krajów zacofanych mu-
I si być uwarunkowany pełną nie*
I zależnością zarówno polityczną 

kich krajach dla przyspieszenia jak i gospodarczą tych krajów 
gospodarczego i społecznego po* Należy wyraźnie dać do zrozumie 

stąpu. Kraje, mające korzystać ----------------------— -------
z pomocy muszą być traktowane 
jak równy i pełnoprawny partner 
w gospodarce świata, a rola ich 
ma być określona zarówno przez 
ich potrzeby, jak i możliwości

chwalono rezolucją odnośnie programu pomocy technicznej kra przez tzw potrzeby światowego 
f“----------- -----•------ ------- u--i 7—------ —------- ... ■
dzeniu ONZ. g x

Delegacja polska wniosła szereg poprawek do projektu rezolucji 
z których na ogólną liczbą 8, piąć zostało przyjętych.
M. in. poważnym sukcesem pol-l 

skiej delegacji było jednogłośne 
przyjęcie przez Rade poprawki co 
do zasad pomocy technicznej. Po­
prawka ta podkreśla konieczność 
wzmocnienia rozwoju krajów za­
cofanych przez rozbudowę naro­
dowego przemysłu i narodowej 
gospodarki, wzmocnienia ich go­
spodarczej i politycznej niezależ­
ności w duchu karty Narodów 
Zjednoczonych oraz zapewnienia 
ich ludności wyższego poziomu 
żyeia i dobrobytu.

W czasie dyskusji nad sprawoz­
daniem komitetu ekonomicznego 
Rady Gospodarczo - Społecznej 

„„.wa rninwme uttuŁu - przedstawiciel Polski min. Suchy
siecią oddziałów uzupełnionych ^llllt^nro’
planowo rozmieszczonymi w te-miczny ograniczył niestety pro 
renie gminnymi kasami spółdziel- j1)lem Pomocy krajom zacofanym 

- gospodarczo do wąskiego progra-
I mu pomocy technicznej.

   ™.   Akcja charytatywna — oświad-
Plan kasowy wejdzie w system1 nego rolnika. Brak bowiem lokal czył dr Suchy — nie może być 

ogólnego planu finansowego, spo-|nej instytucji kredytowej na wsi stosowana do krajów zacofanych 
rządząnego na każdy kwartał powodował często, że z kredytów gospodarczo. Akcja ONZ to nie 
S»zez min skarbu Narodowy rezygnowali z konieczności rolni- dobroczynność, to wspólne mtere- 

ank Polski będzie sporządzał cy drobni, natomiast wykorąysty w narodów dla poprawienia bytu 
projekt ogólnego planu kasowe-iwali je bogacze wtegscy. (PAP Ińdnoaci pracującej w* w«xy»t-

osób. kretnych przykładach ieh wyż-

Planowanie kasowe
wejdzie w życie z dniem 1.1.1950

RADA MINISTRÓW na jed­
nym z ostatnich posiedzeń powzię 
ła uchwale w sprawie planowania 
kasowego, którego zadaniem bę­ 
dzie regulowanie obiegu pienięż­
nego w gospodarce narodowej.

Planowanie kasowe wchodzi w 
życie z dniem 1 stycznia 1950 r 
Z dniem tym wszelkie wypłaty go 
tówkowe dokonywane przez ban­
ki, będą oparte na planach ka­
sowych, sporządzanych na okresy 
kwartalne.

Obowiązkowi planowania kaso 
wego podlegają jednostki gospo­
darki uspołecznionej, które będą 
składać właściwym bankom pro­
jekt kwartalnych planów . kaso* 
wych, obejmujący wszystkie prze 
widywane obroty gotówkowe.

go, wykonywał, kontrolował ora 
przygotowywał sprawozdania 
jego wykonania. (PAP)

I

rządzanego na każdy

Organizacja 
gminnych Las

DEKRET o reformie bankowej 
przewiduje dla finansowania rol­
nictwa istnienie banku rolnego a 
siecią

czymi.
; Kasy te bądą miały na celu ob 
i sługą kredytową i bankową drob- 
' nero rolnika. Brak bowiem lokal

nia, że pomoc udzielana za ceną 
jakichkolwiek przywilejów eko­
nomicznych lub strategicznych 
dla krajów, dostarczających po- 
mocy, nie bądzie wziąta pod uwa­
gą.

Jeszcze jeden gorący apel 

o uregulowanie spraw kościelnych 
na Ziemiach Zachodnich

W OLEŚNICY na Dolnym czów polskich, a jedynie tymcza* 
Śląsku na posiedzeniu Powiato- sowi administratorzy.
wej Rady Narodowej przemawiał Ten sztuczny stan tymczasowo* 

ści wśród polskiego duchowień­
stwa na Ziemiach Zachodnich

m. in. proboszcz ze Zbytowa — ks. ści wśród polskiego duchowień- 
Pachołek.

Omawiając zagadnienie admi nistracji kościelnej na Ziemiach * i 
Zachodnich ks. Pachołek przypom 
niał, iż na tym terenie nie ma no-  
minowanych biskupów I probosz-1 p’Jiako^*

zażądać, od hierarchii kościelnej 
uregulowania tych spraw przez 
formalną nominacją księży -•
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| ŁAŃCUCH OFIAR
| Da odbudowę Zamku Warszawskiego

Narodowe zabytki kulturalne I pomniki historyczne stanowią własność 
Cc ego narodu Cały teł naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War­
szawski. który stanie sie łańcuchem wiafacym z nasza orzeszłołcia historycz­
na dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość
• i ',,us’rowaneqo Kuriera ’olskiego- wzywa swych wszystkich Czy-
lątników do składania oliar na odbudowe Zamku W tym celu otworzyła listą 
składak, która bedzie drukowoć na tamach swego oisma Zadeklarowane su­
my należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiarne odbudowe Zamku Warszawskiego). 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób dc kontynuowania łańcucha (podalgc 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcfą IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwone) 20 - ne piśmie

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

1> Przed konferencją walutową w Waszyngtonie

Dewalu cja walut 
krajów marshallowskich przesadzona

Nazwisko
83. Fr. Gordon 

Bydgoszcz
1.000

86 Wł. Skoczek 
Bydgoszcz

500

87. red. J. Stankiewicz 
Kraków

2S0

88. Fr. Siemiątkowski 
Bydgoszcz

S00

89 dyr. Burger Grudzigdz 500
90 Wł. Dobrzański 

Gdańsk
500

Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

J.Majorowicza, prezesa Sadu Apel. 
(Bydg., PI. Poznański 7), mec. M. 
Spikowskiego (Bydg., Libelta], F, 
Bratkowskiego, nadinsp. C. T. 
(Bydg., Zielona 1).
Mikołaja Andrzejewskiego (Bydg., 
Dworcowa 28). •
Ks. płk. Henryka Weryńskiego 
(Kraków, Jabłonowskich 4), Jana 
Mikode (Kraków, Sobieskiego 10). 
dyr. Jana Dziubą (Kraków).
Bocheńskiego, nacz. RUTT (Włocła­
wek), Bartosiaka, nacz RUTT (To­
ruń), Ornatowskiego, nacz. RUTT 
(Grudzigdz), Olejniczaka, nacz. 
RUTT (Bydgoszcz).

W PARYŻU śledzi się ze wzrastającym zainteresowaniem przygoto- . ,
wania do zapowiedzianej we wrześniu w Waszyngtonie konferencji walu- wo-Gospodarcza domaga się, aby w 
towej. Konferencję poprzedzą rozmowy finansowe amerykańsko-brytyj- rozmowach krajów anglosaskich u- 
skie, w których prawdopodobnie weźmie udział Kanada. czestniczyły inne kraje europejskie,

" z uwagi na to, ze dewaluacja funta
Istotnym przedmiotem rozgrywki, mus) pociągnąć dewaluację dalszych 

i jest dewaluacja funta szterlinga i CO j wa]ut europejskich.
za tym idzie wszystkich walut za- I 
chodnio-europejskich. | *

Według wiadomości, które nadeszły : w związku ze zbliżającą się konfe- 
z Waszyngtonu, Międzynarodowy — •
Fundusz Walutowy zakończy w bież

TT, , . . , tygodniu opracowanie planu, przewi-
W CAŁYM kraju trwają mten dującego dewaluację walut krajów 

sywne przygotowania do Święta marshallowskich. W Paryżu oczeku- 
Lotnictwa ,jakie odbędzie się w je się zażartej walki między Stana waf sję krytycznie do rzekomo 

mi Zjednoczonymi a Wielką Brytanią ustępliwego stanowiska Crippsa 
aczkolwiek co do jej wyników nie 1 „LL
ma się większych złudzeń. Dlatego i jego "tekę w gabinecie, 
też punkt ciężkości leży nie w samej 
dewaluacji funta, która wydaje się 
przesądzoną, lecz ewentualności pod­
niesienia ceny złota, co oznaczałoby | 
w praktyce dewaluację dolara. Przy- '■ 
puszcza się, że z inicjatywą taką wy­
stąpi W. Brytania, pomimo zdecydo­
wanego sprzeciwu Stanów Zjedno-

Święto Lotnictwa 
wielk^m przeglądem 
osiągnięć

i dn. 4 września rb. Obchodzone 
ono będzie w tym roku pod has-

i Jem „Lotnictwo Polskie w Służbie 
j i Obronie Pokoju". W miastach 
I wojewódzkich i powiatowych po-, 
wstały już komitety organizacyj­
ną Do pbmocy i współpracy z ko-

, mitetami i Oddziałami Ligi Lot- 
! niezej przystąpiły organizacje 
snołeczne jak również młodzież 
„Służby Polsce".

Tegoroczne Święto Lotnictwa czonych.
będzie przeglądem i podsumowa- Paryskie koła finansowe również 
niem osiągnięć naszego lotnictwa uważają dewaluację funta za przesą- 
wojskowego i cywilnego. dzoną. przy czym Agencja Finanso-

rencją walutową w Waszyngtonie, w 
stolicy Anglii krążą pogłoski o spo­
rze między Bevinem i Crippsem na 
temat stanowiska brytyjskiego We­
dług tych pogłosek Bevin ustosunko­
wał się krytycznie do rzekomo nie- 

" .. 1 wo* 
bec żądań USA i byłby skłonny prze-

Pogłoski te pojawiły się ze szcze­
gólną siłą po nieoczekiwanym wy- 
jeździe ministra Crippsa na urlop w 
okresie dość ciężkim dla Anglii. Po- 
nadtó powszechnie wiadomo, że Be- 
vin żywo interesuje się zagadnienia­
mi gospodarczymi.

92.

93

94

95

red. I, Kulczek 
Poznań

Edm. Słomiński - 
Bydgoszcz

red. A. WoM 
Poznań

ir Sł. Siemiątkowski 
"vdgoszez
Andrzej Nowicki 

■ed. naci. Gazety 
Pom. — Bydgoszcz

500

1.000

NO

1.000

1.000

posła prof, dr Mariana Lityńskiego 
(Wrocław, Ks. Witolda 43), posła dr 
D. J. Tilgnera (Bydg., Sielanka 6), 
prez. Edm. Pioszyka (Gdańsk, Ro­
kossowskiego 33), dyr. Stan Kle- 
czewskiego (Gdańsk — Oliwa, Cey- 
nowy 4), prez. Józefa Langiewicza 
(Gdańsk, Sobótki 10b), dyr. Jana Go 
lańskiego (Gdańsk, Sobótki 10b), 
dyr. St. Głuchowskiego (Gdańsk, 
Ks. Miszewskieao 12), prez. Jana 
Duszczaka (Gdańsk. Sobótki 51. dyr. 
mgr Trzeszczyńskiego (Gdańsk. Ks.
Miszewskiego 12), prez. Włodz. So­
snowskiego (Wałbrzych, Sienkiewi­
cza 8), prez. Kozłowskiego (Jelenia 
Góra), prez. Jana Worże (Gdynia, 
legionów 33), nacz. Feliksa Osso- 
■ińskiego (Gdańsk, Gen. Fiszera I), 
Marie Gałuszyńką (Gdańsk, Sobótki 
1), kuratora Gładysza (Szczecin), 
red. E. Coffe (Poznań), dyr. Fr. De- 
derke (Poznań), red. K. Jafwieckie- 
go (Poznań), dyr. J. Kuliaowskiego 
(Poznań), wiceprok. A. Lehmanna 
(Poznań), red E. Marska (Poznań), 
red. E. Olachowskieao (Poznań), se 
dziego Wł. Ostrowskiego (Poznań) 
nacz. dyr. ini. Rukszto (Poznań) 
dyr. Zb. Szezerbowskieao (Poznańl. 
B. Chojnackiego (Bydg.. Orla 3). 
L. Nogajskiego (Bydg., Leszczyń­
skiego), 
red. Floriana Miedzińskieao (Poz 
nań. Kantaka 8/9, Gazeta Poznań­
ska).

Afr^LańtLie 

eksponaty egzotyczne 
dla muzeum 
w Młocinach

Muzeum Miejskie w Jeleniej

Warszawa żegnała
znakomitych artystów ZSRR

TYSIĄCZNE tłumy mieszkańców | tystów radzieckich za niezwykle ser- ---------------------
stolicy wśród nieopisanego entuzjaz- deczne przyjęcie, jakie zgotowali im Górze przekazało ostatnio Cen. 
mu żegnały na kortach Legii znako- mieszkańcy Warszawy. Mówca wy- J Muzeum Kultur Ludo*
mity zespół baletowy Państwowego raził radość z powodu zapowiedzia- 
Akademickiego ‘ '  '
ZSRR.

Pożegnalny występ artystów 
dzieckich, którzy podczas swego blis­ 
ko miesięcznego pobytu w naszym 
kraju, zdobyli serca cąłego polskie­
go świata pracy, wzbudził i tym ra­
zem olbrzymi zachwyt. Publiczność 
wypełniająca szczelnie trybuny 
przyjmowała burzą oklasków wszyst-

Wielkiego Teatru nych na najbliższą przyszłość wystę- w Młocinach nod Warszawą 
pów polskich artystów i zespołów lu- i 32 sztuki różnych eskponatów eg* 

ra- dowych w Związku Radzieckim. | zotycznych z Afryki (PAP)

Polska Pn. - CSR Sr. 4:0
,  7_. BYDGOSZCZ ft) W międzynarodo*

kie numery niezwykle bogatego pro- wym meczu tenisowym Polska Pn. 
gramu. Artystów zasypano kwiata- pokonaał Czechosołwację Sr. 4:0. Pol* 

o „bis" nie ' skę reprezentowali w grze podwójnej 
i panów Skonecki i Piątek, w grze po*

mgr Aleksandra Dzienisiuka, dyr. 
Rozałofni Pomorskie! PR, Bydg.) 
mar Alfreda Kowalkowskiego, nacz.
Woj Urz. Kult, i Sztuki (Byda.l

mi, a brawa i wołania 
miały końca. . ,

Po przedstawieniu, wojewoda war- jedyńczej pań Jędrzejowska, w grze 
w imieniu Tow mieszanej para Jędrzejowska — Sko> 

necki. Ze strony Czechosłowacji 
grali Miskova, Krejcik i Javorsky.

Polacy nie oddali swoim przeciwni­
kom ani jednego seta chociaż Czesi 
walczyli o każdy gem i o każdą piłkę. 
Skonecki jest w tej chwili w znako* 
mitej formie, jego piłki mają dużą 
szybkość, są dokładnie plasowane.

ro przedstawiei
szawski L. Dura   
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i miesz­
kańców Warszawy, w serdecznych 
słowach żegnał znakomity zespół, 
dziękując mu za niezapomniane wra 
żenią.

W odpowiedzi kierownik artystycz­
ny zespołu, zasłużony artysta RSFRR 
laureat Nagrody Stalinowskiej M. 

Gabowicz podziękował w imieniu ar-

Jędrzejowska w pierwszym sec e po* 
trafiła wyciągnąć stanu gemów 1:3 
na 6:3, a drugiego seta wygrała jut 
łatwo. Javorsky zdobył na Piątku 7 
gemów i musi to uważać za duży 
sukces. W tej chwili junior czeski 
jest jeszcze tylko bardzo dobrym mi' 
teriałem na tenisistę. Brak mu jednak 
przede wszystkim bakhandu, który 
jest jego wybitnie słabą stroną.

Wyniki techniczne: Piątek (P) — 
Javorsky (CSR) 6:4, 6:3; Koneck’ (P) 
— Krejcik (CSR) 6:3, 6:3; Jędrzejów* 
ska (P) — Miskova (CSR) 6:3, 6:1; Ją* 
drzejowska, Skonecki — Miskova, Ja* 
vorsky 6:2‘ 6:1.

I TADEUSZ
r. * I  KRASZEWSKI ś

1 ŁUBU MAŃKUTÓW i
32) gmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiHiimiiiHiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiimiiiiiiiiiiiiHiimnil

Przeprosił ich i zniknął, aby po kilku minutach zja" 
wl się z biletami do loży.

To wspaniała rzecz prasa — zachwycała się Elżu- 
nia - Wszędzie macie panowie znajomości, wszędzie 
wa honorują.

Gulden czul, jak pęcznieje w nim duma i rośnie we 
własnych oczach szacunek dla swej osoby

Teraz z kolei zniknął Żylasty i zjawił się dopiero 
w loży z pudełkiem czekoladek w ręce.

Egzemplarz recenzyjny! - powiedział żartobliwie 
wręczając pudełko EIżuni.

Po kinie poszli do restauracji na kolację i obaj 
dziennikarze prześcigali się wzajemnie w fetowaniu 
EIżuni smakołykami i odgadywaniu jej ulubionych 
przysmaków.

— Panowie są, naprawdę, bardzo gościnni i mili — 
dziękowała im Elżunia — Nie spodziewałam się rano 
źc spędzę taki czarujący wieczór.

Gulden gotów byłby się zgodzić, że wieczór jest cza­
rujący. gdyby nie myśl, że na dziesiątą wieczorem musi 
by w redakcji, a Żylasty odprowadzi Elżunię do domu

Ale gdy musiał się już żegnać. Elżunia oświadczyła 
żc hi-e już wrócić na swą „kwaterę".

- Jestem parafianką — tłumaczyła z uśmiechem. - 
W Kunowie przyzwyczaiłam się do spokoju i ciszy 
Zmęczył mnie gwar wielkomiejski i z przyjemnością 
póidę już spać

Nie zgodziła się też. aby Żylasty odwoził ją, lecz 
wsiadła do taksówki, jaka znalazła się w pobliżu, i po- 
ie»’>iala obu przyjaciół.

Gulden w doskonahna humorze pomaszerował do 
»edak<-ji. k

Z zapałem zabrał się do pracy, starając się, aby

jutrzejszy numer gazety prezentował się jak najatrak­
cyjniej.

Po skończonej pracy pojechał do mieszkania Żyla­
stego, który na czas pobytu EIżuni zaofiarował mu go­
ścinę u siebie.

No, dziś muszę się nareszcie porządnie wyspać - 
— obiecywał sobie, układając się do snu na tapcza­
nie. — Gustaw nie dobudzi się mnie przed dwunastą.

Ale widocznie jakiś pech sprzysiągł się z wypadkami 
przeciwko jego wysypianiu się.

Jeszcze przed jedenastą stanął nad śpiącym przyja­
cielem Żylasty i bardzo energicznie trząsł nim, aby 
go obudzić.

— Idź do diabła! Daj mi się nareszcie wyspać! To 
jest gościnność, do jasnej....! — wymyślał, starając s’ę 
odepchnąć natręta i^okręcić sobie głowę kołdrą, aby 
nie słyszeć jego nawoływań.

— Wiktor! Obudź się! Ocknij się na chwilę, a nie 
będziesz już mógł usnąć! — nie ustępował Żylasty. — 
Słuchaj! Miałem przed chwilą telefon z Kunowa.

— Daj mi spać!
Telefonował porucznik — nie odstępował Żylasty. — 

• Słuchaj! Mazurek został zamordowany!
Gulden poderwał się i usiadł na łóżku.
— Cołl Co ty mówisz) — wyjąkał
— Mazurek zamordowany - powtórzył Żylasty.
— Coś niesłychanego! Masz jakie szczegóły)
Bardzo mało Tyle co można powiedzieć przez tele­

fon. Porucznik wysłał wczoraj dwóch wywiadowców j 
którzy razem z miejscową milicją mieli obserwować 
dom Mazurka i pilnować, aby im nie zwiał i ażeby 
stamtąd nikt nie zabrał papierów Rano porucznik sam 
pojechał do Kunowa, aby przeprowadzić u Mazurka 
rewizję. Gdy weszli do mieszkania, znaleźli je splądro­
wane. a gospodarza zastrzelonego.

— Coś nieprawdopodobnego! Kradzież i zabójstwo 
pod okiem milicji! — oburzał się Gulden.

— Sprzysięgli się, aby nie pozwolić ci się wyspać — 
- kpił Żylasty. — Ubieraj się co prędzej. Musimy dać 
znać pannie EIżuni...

— Obawiam się. że bardzo weźmie do serca tę histo­
rię — Baniepokoil się Gulden. — Daj spokój! Z pozoru

taki spokojny jegomość ten Mazurek Całkiem prze­
ciętny mieszczuch. I nagle staje się bohaterem jakiejś 
kryminalnej historii, a wreszcie zostaje zamordowany. 
Jest się czym przejąć!

— Lepiej się nie przejmuj, tylko ubierz szybko, bo 
musimy pojechać do Kunowa — przeciął jego wywody 
Żylasty.

— Znów do Kunowa! Po co) Przez pięć lat nie zaj* 
rżałem tam ani razu, a teraz nagle jedna wizyta po 
drugiej...

— Ostatecznie możesz nie jechać — lekko kpiącym 
tonem oświadczy! mu Żylasty — ale obecność panny 
Elżbiety jest tam bardzo pożądana.

— Przecież nie będziemy jej chyba pokazywali tnr 
pa! — przeraził się Gulden

— Pewnie, że nie! Ale milicja będzie chciała prze­
prowadzić śledztwo na miejscu kradzieży.

— Za kwadrans będę gotów — oznajmił Gulden.
— Więc jednak decydujesz się na jazdę — kpił znów 

Żylasty.
— Wypraszam sobie wszelkie głupie domysły Inte­

resuje mnie ta sprawa, jestem w nią pośrednio zamie­
szany. poczuwam się więc do obowiązku brania w niej 
i nadal udziału.

— Nic innego nie miałem na myśli — zapewnił go 
solennie Żylasty. — Tylko pospiesz się, bo już telefo* 
nuję w sprawie auta.

Gdy Gulden, ubrany i ogolony wrócił z łazienki, w po­
koju na stole stało już zastawione śniadanie.

— Ho, ho! Widzę, że masz talenty gospodarskie — po­
wiedział z uznaniem patrząc na zastawione porządnie 
filiżanki, talerzyki, dzbanek z kawą i dzbanuszek z mle­
kiem. bułki, masło, gorące parówki i jajka w szklance 
— Nigdy nie potrafiłem się zdobyć na przygotowanie 
śniadań w domu.

— Nie byłeś nigdy starym kawalerem! — odparł we­
soło Żylasty.

Gdy skończyli śniadanie. Żylasty zakomenderował.
— Teraz wal do panny Elżbiety i uprzedź ją, że przy 

jeźdżamy, aby zabrać ją do Kunowa. Ja pojadę po auto 
i zajadę po was za pól godziny. W tym czasie musi* 
zapoznać ją z sytuacją.
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Na szczycie „Śnieżki

podchodzi nn Śnieżkę z Karpa* 
cza, temu radził’ym, aby wędro* 
wal nie utartyr szlakiem kolo 
kościółka Wani?, ale aby wędrów­
kę rozpoczął od dolnego basenu 
Wracać można na Bierutowice, 
zwiedzając po drodze starożytny 
kościółek norweski.

Gdy piąłem się pod górę, zadzi* 
wiła mnie gromada ludzi, która 
ciągnie na szczyt „jak na odpust" 
jak to słusznie ktoś z moich to* 
warzyszy zauważył. Już na szczy-

polscy
W Jastarni między kaszubski" 

mi rybakami dożywa swych 
ostatnich dni dwóch rześ­

kich jeszcze staruszków, mogą­
cych z dumą powiedzieć o sobie 
że są najstarszymi polskimi że­
glarzami.

Pierwszy z tych seniorów pol­
skiej floty, to bosman Loewnau? 
siwiutki, sympatyczny stafzec. 
D 'iai liczy sobie 77 lat. z górą ' 
pó’ "'i' • "•>ędził na morzu i po*i 
bil rekord marynarski, 26 razy? 
pr: opływając równik. Wiele lat ? 
pływaj Loewnau na au ten tycz- i 
ny ’h, zanikających już żaglow-' 
ca h. poruszających się bez porno 
cy ein1—’■•.i parowych, ezy turbin . 
B. ly to żaglowce angielskie, prze 
wożące pszenicę z Australii do 
Anglii. Po pierwszej wojnie świa , 
towej, bosman Loewnau powróci) { 
do kraju i przez długie lata pły- j 
wał na pokładzie ..Daru Pomorza” i 
jako doświadczony instruktor że-; 
glarski. Wychował kilka pokoleń I 
marynarskich, a wśród uczni jego : 
znajduje się wielu dzisiejszych 
kapitanów naszej marynarki han 
dlowej. Bosman Loewnau to praw 
dziwa encyklopedia marynistycz­
na, oraz wyrocznia w sprawach 
żeglugi i warunków atmosferycz­
nych. Porty całego świata, morza 
i oceany nie mają dla niego tajem 
nie. Zna je — bez przesady — jak 
własną kieszeń. Po drugiej woj­
nie światowej osiadł w Jastarni, 
gdzie cieszy sie ogólnym szacun­
kiem i mirem. Odwiedzają go czę 
sto dawni wychowankowie, turyś­
ci i młodzież.

Wraz z nim mieszka w Jastarni 
drugi senior naszej floty, żeglarz 
Bernaday. jeden z najsławniej­
szych żaglomistrzów polskich 
Jak nikt poznał arkana trudnej 
sztuki wiązania lin i żeglowania 
po dalekich morzach. Bernaday 
również przez długie lata pływał 
na ..Darze Pomorza", przekazując 
swą wiedze młodym adeptom mo­
rza, z których wyrośli poważni 
kapitanowie żeglugi wielkiej, do­
wódcy naszych transatlantyków i 
frachtowców.

Trzecim z „wielkiej trójki” był 
bosman Leszczyński którego rów 
nież dobrze pamiętają wychowani 
kowie PSM. Leszczyński nie prze­
żył, niestety okupacji i zmarł 
przed ukończeniem wojny.

Pozostał jednak w pamięci że­
glarskiej braci i dwóch swych 
wiernych druhów Bernadaya i 
Loewnau. seniorów polskiej floty, 
żywych encyklopedii portów, 
mórz i oceanów.

A jeśli będziecie kiedy w Ja­
starni postarajcie sie odwiedzić 
dwóch sędziwych żeglarzy. Przyj- 
ma was serdecznie i uraczą pasjo­
nującymi opowieściami morskimi ------
zaazernnietrmi ze swego długie* sentencjami. — _-------
go. nełnego fantastycznych przy- wspominając o walkach na Helu 
gód życia. jot. użył nawet słynnego powiedzenia

Polsko-czeskie „rendez - vous“—Śnieżka i Karpacz, 
nierozłączne rodzeństwo.— Karkonoscy czarodzieje.

Śnieżka — to ikrólowa Kar- do odwiedzania Śnieżki jest „cho, I pomnieć się komuś, choćby t-c- 
konoszy. Widać ją z wszech stron robą górską1' nie tylko polską, I kogoś znało się tylko przez minut 
Zarówno turyści czescy, jak i poi, ale i czeską. Tu na szczycie wy- dziesięć. . . .
scy widzą ją już z dolin, leżących; dają sobie nieumówione rendez*? Jest wiele legend o tej ziemi.scy widzą ją już z dolin, leżących । dają sobie nieumówione rendez* | ...... ------ _ ..
po obu stronach granicy. Wynio- vous Czesi z Pilzna. Pragi, Ostra- Podziwiamy Czeskie szczyty, oko- 
sły, dumny pagór, leżący na sa* wy i Ołomuńca z Polakami z lo których spowija się piękna o- 
mej granicy polsko-czeskiej. Kto Warszawy. Poznania, Katowic i (powieść jednego z przewodników

’ ’ ’ ’ ’ ’ ” ------ Szczecina. Właśnie teraz bawi czeskich^ Słuchają tej opowieści
na Śnieżce grupa marynarzy. 
Jest ich około setki. Ze Szczecina, 
Gdyni, Gdańska. Już za chwilę za 
garnęła ich jakaś grupa wyciecz, 
kowa cze»ka. Wspólna fotografia, 
wymiana myśli. Jedni mówią po 
polsku, drudzy po czesku. Ale 
rozumieją się wszyscy dobrze 
Wymiana adresów. • Może kiedyś 
komuś przyda się taki adres, 
wszak z roku na rok rośnie licz' 

______ _____________________ ba wycieczkowiczów czeskich nad 
cie przekonałem sie. że ten pęd polskie morze. Dobrze wtedy przy

W pobliżu Koszalina leży miej 
scowość Sianów, w której 
mieści się największa w Pol 

see fabryka zapałek. Pragnąc za­
opatrzyć ludność robotniczego - 
siedla w świeże ryby. Pomorsk . 
Spółdzielnia Rybna z Koszalina 
już przed rokiem założyła w Sia­
nowie sklep. Ale ryb jak nie było,1 
tak nie ma. Spółdzielnia, wbrew 
swej nazwie, sprzedaje wszystko 
z wyjątkiem właśnie ryb. Nie po­
magają interpelacje rozgorycz©, 1 
nej ludności,’po ryby trzeba jeźj 
dzić aż do Koszalina. O 12 km od 
Sianowa rozciąga się morze, mo­
żliwe więc, że zarząd spółdzielni 
uważa, iż amatorzy ryb powinni 
uzbroić się w wędki i w wolnych 
od pracy chwilach wyruszać na 
samodzielne połowy. Ale dlaczego 
wobec tego, spółdzielnia w Siano­
wie nazywa się „Spółdzielnią Ryb 
ną"f

Na półwyspie helskim bawiła nie 
dawno grupa dziennikarzy, 
witana z honorami przez 

przedstawicieli miejscowego spo­
łeczeństwa. W jednej z miejsco­
wości wygłosił do dziennikarzy 
przemówienie miejscowy „czyn­
nik społeczny". W przemówieniu 
swym używał wielu wyszukanych 
zdań, gęsto okraszonych obcymi 

Na takończenie,

Za kratami
stołecznego zwierzyńca

ZOO potrzebuje wiele pieniędzy

Warszawa, w sierpniu, madzących się grupkach przygod- 
ZOO warszaw­

skie zyskało na 
terenie przez 
przyłączenie daw 
nego ogrodu „100 
pociech". Z pięk­
nego ogrodu zni­
knęły ^zaczaro­
wane groty", ka­
ruzele i strzelni­
ce. Zieleń, kwią- 

ty i drzewa panują niepodzielnie 
w dawnym „Luna Parku . Pu 
bliczność odwiedza ogród tłumnie 
rem mieszkańców stolicy sąsiedz­
two rabat kwietnych i ogrodo­
wa ławka w cieniu kasztana sta­
nowi wytchnienie i odprężenie.

Przed brama ZOO liczne grupki 
naradzają się nad czymś gorącz­
kowo. Narady mają charakter „e- 
konomiezny". Warszawski spryt 
jest motorem ożywienia zgroma­
dzonych przed bramą. Bilet uprą- 
wniający do jednorazowego wej­
ścia do ZOO kosztuje 100 zł. To 
spofo. ale członkowie zw. zawodo; 
wvch płacą 50 zł, uczestnicy zas 
wycieczek — tylko 10 zł. Wyciecz­
ka musi liczyć co najmniej 10 
osób i mieć kierownika. W gro-

ni „kierowmicy" zbierają wokoł 
siebie po 10 osób z których każda 
wpłaca 10 zł. W ten sposób rodzą 
się „wycieczki*', a ZOO zostajt 
„uderzone po kieszeni".

A stołeczny zwierzyniec potrze­
buje dużo pieniędzy. .Wojna spu; 
stoszyła go całkowicie. Do dziś 
spotyka się w nim ślady zni­
szczeń. Pośród zieleni krzewów 
sterczą z rozbitych klatek żelazne 
pręty w alejach spotyka się wo------- ------ ----- ----
zy wywożące gruzy. Inne wozy (ciężkie próby. Szympans bywa 

______ wjeżdżają do ogrodu z piaskiem i wymagający i żąda towarzystwa
Dla'zmęczonych miejskim gwa* wapnem, bo ZOO budują J

• ■ ----- Straty stołecznego ZOO w zwie
rzostanie wyniosły w wyniku 
wojny prawie 100 proc., lecz już 
dziś dyr. Żabczyński pochwalić 
się może wielu pięknymi okazami. 

Najliczniejszą publiczność ZOO 
stanowią oczywiście dzieci, w se­
zonie zaś wycieczkowym — prze­
jezdni. Frekwencja w zwierzyń­
cu warszawskim wzrasta z. każ­
dym dniem, co zawdzięcza się za­
równo powiększającemu się zwie- 
rzostanowi, jak i trasie W-Z. któ­
ra umożliwiła wygodne i ładni . _
dojście do ZOO. Podobna apatia wr oczna jęs’

Spośród mieszkańców stołecr (również u lwów. zwie-
nego zwierzyńca największą mi* rzęta z idealną obojętnością wpa-

dozorcy w zabawkach. Terroryąo- 
wany dozorca nosi więc pupila 
na ramionach, huśta go na tra­
pezie zawieszonym w klatce, oraz 
bawi sie z nim w gonitwę. Zmy- 
ślność zwierzęcia wzbudza ogólny 
podziw, stąd ustawiczny tłok przy 
jego klatce. Ludzi pociągają w 
zwierzętach cechy ludzkie...

Ptaki są tu chyba najnieszczę­
śliwsze z wszystkich ’ mieszkań­
ców ZOO. Odebrano im to, co 
jest ich żywiołem — możność la 
tania. Przeto ze zwiniętymi skrzy 
dłami siedzą pełne melancholii 
Podobna apatia widoczna

I widok na ..polska strona*' U stóp 
'Karkonoszy wyrastają czerwone 
■ dachy Bierutowic. nieco tuzej
Karpacz. i dalej .jakieś zamglone 

i spowite w zieleń coraz bledszą 
niewyraźne plamy — to domy 
licznych osiedli. Karpacz zastygł 
jakby w niemym zachwycie, wpa­
trzony w Śnieżkę, która stanowi 
jego olbrzymia narośl, zarzuconą 
w dolnej części zielonością lasów 
Karpacz nie da się pomyśleć bez 
Śnieżki, a Śnieżka bez Karpacza. 
Kto bawi choć krótko w Karpa- 

’ — -----wdrapać sie na szczyt t-rn czu „musi wdrapać się na 
Śnieżki; to już taki obyczaj. Kar
pacz miał od dawien dawna ten 
przywilej, że stąd najłatwiej 

tczyniło się wypady na SniezKę. 
Zapewne czynili to i słynni labo­
ranci z 18 wieku, radując oko 
po drodze wspaniałymi okazami 
kwiatów karkonoskich, wśrąa 
których królują śnieżne anemony 
i gencjany. Dziś po laborantach 
pozostał jedyny ślad w miejsco* 
wvm muzeum w Karpaczu, fa­
brykowali oni swe cudowne leKL 
które znane były orzez długie la­
ta jako doskonałe remedium na 
wszelkie dolegliwości ludzkie 
Skłoniło to nawet aptekarzy do 
kontrofensywy, która dopiero po 
100 latach zakończyła się ich 
sukcesem. Ostatni ^borant 
zmarł w Karnaczu w roku 
a wraz z nim zwiądł czar kar* 
konoskich czarodziejów.

MOST.

Czesi i Polacy.
Zaczyna się tak jak wszystkie 

baśnie na całym świecie... przed 
wielu wielu laty żył sobie w 
Karkonoszach... Piękne są te kar­
konoskie baje i warto by je u, 
wiecznić na papierze. Choć są 
stare, jakże dobrze harmonizują 
z otoczeniem. Przebija z nich fan 
tazja ludowa widząca w rozpa­
dlinach górskich moc czarta, któ; 
ry swoim pomocnikom każę, orać 
twardy, skalny ugór. Wysilają się 
czarci robotnicy,, parają się z. 
pługiem, który nie chce się wryć 
w niegościnna skale. Ale pod 
naporem czarcich sił ostrze pługa 
wbija sie głęboko, bardzo głębo­
ko. Tak urósł parów dziki, wi­
doczny teraz z Śnieżki. Na szczy* 
cie wzgórza siedział sam Lucy- 
per. a że dzień był skwarny, wy­
pełniony dusznością, zachciało mu 
się pić. Pazurami wyskrobał 
podskórną ,rodę. która ścieka po 
dziś dzień, tworząc jedno z łab* 
skich źródlisk.

Przechodzimy na drugi brzeg 
Śnieżki, skąd rozciąga się daleki

łacińskiego które wywołało wy­
buch homerycznego śmiechu 
wśród zebranych. Powiedział mia 
nowicie: „si vis oacem — rewol- 
werum". Słysząc śmiech, umilkł 
skonfundowany i długo zastana­
wiał się, co tak ' ubawiło sympa­
tycznych gości... Jur
imiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiumiiiiiiiiiiiiiiimiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiimimimiiiiiimiiiiiiiiiimtiiiiiiiiiiii

OKRAJU
W ŁODZI w posesji nr 13 przy ulicy 

Nowomiejskiej w witrynie istniejącego 
tam zakładu rzemieślniczego wywie­
szono kartkę z napisem następującej 
treści: „Z powodu choroby Zakład 
Radio-Elektrotechniczny nieczynny”.

Że zakład — wiadomo! Że chory — 
także (większość zakładów choruje)! 
Jeżeli jednak nie cierpi z powodu cho­
roby zakaźnej, nie należało go sta­
nowczo izolować od innych przez 
zamknięcie.

W ŁODZI w Wydziale Odbudowy 
Zarządu Miejskiego zjawił się w tych 
dniach pewien mieszkaniec domu, po­
trzebującego remontu dachu. Odpo­
wiednie czynniki obliczyły już 'ość 
potrzebnych materiałów, Zarząd Miej­
ski przyznał dotację pieniężną. Cho­
dziło tylko o wypisanie, polecenia

lością dzieci cieszą się wielbłądy 
kucyki szetlandzkie i szympans 
Za niewielka opłatą można użyć 
przejażdżki na wielbłądzie lub 
kucyku, a już zadarmo można o- 
glądać godzinami łobuzerskie fi­
gle szympansa.

Szympans z warszawskiego 
ZOO jest wesoły, figlarny i zło­
śliwy. Ze swoim dozorcą żyje w 
wielkiej przyjaźni. Dozorca trak 
tuje swego pupila z cierpliwością 
która wystawiona bywa często na

składnicy wydania „zapotrzebowa­
nych" materiałów. Zezwolenia na wy­
danie materiałów Wydział nie wydał, 
gdy „odpowiednie” druki są w druku.

Ponieważ jednak jesień zbliża się 
nieuchronnie, idące Wydziałowi na rą- 
ką czynniki nadrzędne przesunęły je­
sienne deszcze również do czasu wyj­
ścia z druku druków. Sprawa jest jasna!

W KRAKOWIE III Urząd Skarbowy 
w słał do p. J. R. wezwanie do zapła­
cenia należności w wysokości... ? zł. 
Wezwanie odbyło swą drogą jako list 
polecony (!) Ponieważ p. J. R. prze­
prowadził się (o czym urząd został po­
wiadomiony), list wrócił do nadawcy, 
który z kolei wysłał do p. J. R. dr iq e 
monitum. I znów o 2 złote.

To slą nazywa sumienne „urządole- 
nie"!

Sprtiwa 
pouaino

Stary to i oklepany temat a mimo 
to ciągle aktualny I istotny. Chodzi 
mianowicie o Ubezpieczalnię Spo­
łeczną.

Zastrzegamy się z góry, że nie bę* 
dzie to jednak gwałtowny, frontalny 
atak na ową szacunku godną isłytu* 
cfę. Bynajmniej. Sam leczą się w U* 
bezpieczalni i tam też leczą się moje 
dziatki, małżonka, krewni i przyjm 
ciele. Wszyscy znamy ogromny wkład 
tej Instytucji w usprawnienie działal­
ności służby zdrowia, znamy jej pięk­
ne osiągnięcia 1 wiemy, ile mają jej 
do zawdzięczenia ludzie, żyjący « 
wacy własnych rąk i mózgów, ludzie 
którzy nie są w stanie płacić słonych 
honorariów lekarzom praktykującym 
prywatnie. US potrafi dostrzec uster­
ki we własnej pracy i potrafi je usu­
nąć. Dowodów na poparcie powyź* 
szego twierdzenia nie trzeba cytować. 
Widzimy je na każdym kroku. Można 
też stwierdzić kategorycznie: . US do­
brze zasłużyła się społeczeństwu!

Jest jednak jedna plama. Tłok. 
Straszny, przeraźliwy tłok, panujący 
w poczekalniach lekarzy Ubezpieczał- 
ni. Ludzie czują się tam, jak śledzie 
Czekają godzinami na swą kolej. 
Często wracają z niczym. Pocą się, 
męczą, marnują czas. Uzyskanie re­
cepty lub wywalczenie wizyty w ga­
binecie kosztuje zazwyczaj wiele cza­
su, wiele potu, masę wysiłku I sporo 
nerwów. Po przebyciu magla w pocze­
kalni lekarza najbardziej wytrwałym 
pacjentom odechciewa się dalszej ku­
racji. Nic dziwnego. Jak bowiem mo­
że czuć się chory człowiek, który 
przez wiele godzin stoi na jednej no­
dze w zatłoczonej, dusznej poczekal­
ni? Stoi po to, by dowiedzieć się 
wreszcie, że „już dzisiaj nie przyjmu­
je się pacjentów"?

Dzieje się tak prawie wszędzie. W 
rozmaitych miastach, w rozmaitych 
częściach kraju. Zjawisko — można 
powiedzieć — powszechne.

A przyczyny jego też są różnorod­
ne. Oczywiście mało lekarzy. To 
wiemy. Ale prócz tego st inne: zbyt 
duże rejony, wadliwie wyznaczone 
godziny przyjęć, źle zorganizowana 
praca. Wiele przyczyn składa się na 
istniejący stan rzeczy. Najlepiej 
chyba zna je sama Ubezpieczalnla.

Ona też wie najlepiej, jak sytuacje 
zmienić. Zmienić za! trzeba. Z roz­
maitych względów. Między innymi z 
powodu akcji „O" Obliczmy bowiem: 
ile nerwów, zdrowia i drogocennego 
czasu zaoszczędzi się, gdy wizyta u 
lekarza będzie prawdziwą wizytą, a 
nie znojną wyprawą, wymagającą 
anielskiej cierpliwości i ogromnego 
samozaparcia!

Suma 
oszczędności, napewno 
kroczy nasze najśmielsze przypusz­
czenia.

Wierzymy więc, że Ub. Spoi, po­
myśli o tym. Mamy prawo tak są< 
dzić, gdyż wiemy, że Instytucjo ta 
poważnie traktuje swe wszystkie bo­
lączki i robi co może, by je usunąć.

A teraz nie pozostaje nam nic <nne» 
go, jak czekać na odzew tego poważ­
nego felietonu.

Odezwie się Ubezpieczalnla, czy 
’ też nie? JUR

truja się w przestrzeń, nie do­
strzegając drobnych, ludzkich po; 
staci. tłoczących sie z drugiej 
strony kraty.

Tygrysy nie straciły swych za* 
interesowań życiowych. Za każ­
dym razem, kiedy podjeżdża fur­
manka z piachem do fosy, wska­
kują do wody, węsząc za końskim 
potem Napróżno wsninaja sie na 
mur fosy: grube pręty żelazne za; 
gradzają im drogę do... końskiej 
szyi. Tę samą żywość, to samo 
zainteresowanie otoczeniem i zu' 
chwałość wykazują, lisy.

Rodzina niedźwiedzia nie żyjft 
w zgodzie. Wielki, potężny niedź­
wiedź brunatny stanowi w rodzi­
nie czynnik destrukcyjny. Zazdro 
sny. łakomy i nełen egoizmu ter­
roryzuje swych obu towarzy; 
szów. Każda rzucona przez dzieci 
marchewka, której nie zdąży, po­
chwycić, wprawia go we wście­
kłość. Słabsza od niego para u* 
cieką w popłochu nrzed groźnym 
rykiem uzurpatora.

Sympatię wzbudzają zwierzęta 
łagodne. Wielbłądy kuce szetlandz 
kie. sarny i lamy są łaskawe i 
przyjacielskie. Garna sie do ludz­
kich rąk. nrzyjmując z przyjem­
nością ich pieszczoty. Otaczane 
leź są miłością i obdarzane przez 
dzieci tkliwymi słowami. Od nich 
tc właśnie najtrudniej odciągnąć 
naszvch milusińskich.

Poza całym znaczeniem nauko­
wym. każdy ze zwierzyńców daje 
dzieciom tę specjalną przyjem* 
ność, jaka jest obcowanie ze zwie­
rzętami. Przyjemność tym więk­
szą. im zwierze jest łagodniejsze 
i bardziej się garnie do człowieka 
A że w stołecznym ZOO jest wiele 
zwierząt oswojonych, o charakte­
rze domowym, nie odmawiajcie 
dzieciom przyjemności tewiedze* 
nia zwierzyńca, (m)

otrzymanych w ten sposób 
znacznie prze*



RZEMIEŚLNIK POŁSKWl
Szkolnictwo zawodowe

w Związku Radzieckim
cześnie d ka R°?Jł Sowiecki®i- Wzrasta równo- nym ruchu. Ci, którzy cheą poglę
nych DracownikńwWrfia e "a co.ra* ł,° .nowe kadry wykwalifikowa bić wiadomości z zakresu kolej­
ki^ oracownikńw «ll-?Zn*ch.J2feiJ’ospo,,ark' radzieckiej. Ta- nwtwa korzystać mogą z bezplat- 
rzemieślniczych frawnd* 1 s,u» * w szkołach fabrycznych, ay©h porad doświadczonych in- dzo gęsta i rwieSa tturh£~ kłór*ch s,eć i®8* bar- strait»rów. (Wiadomości podane
stwa”" mala nil h . f tych ?zkoł. UC2ą si® na koszt Pań- z^zSffniete z miesięcznika 
f ubranie ” 6 ty ko bezP,atn^ naukę, ale I całkowite utrzymanie >SSSR Nastrojka'1 Nr 4 z. 1949).

CZJak wygląda nauka w szkole, -----------
W ZSRR? Dzień pracy 1 W roku 1948 podwyższono w 

dwie godzin^nn' godz-ln’ z cze&® ZSRR poziom wykształcenia ogó-| 
poświecone są przed łu ludności. Duże wyniki osiągnię.

?wynalazcą pantografu
1KP z wizytą u Mieczysława Załuski

Władze Polski Ludowej, doceniając wysiłek twórczy jednostek 
utalentowanych 1 przyczyniających się do rozwoju kultural 
nogo 1 gospodarczego w naszym kraju odznaczyły ostatnio 

orderem „SztąndBru Pracy * I klasy m in. Mieczysława Załuską, 
konstruktora pantografu czyli maszyny rytowniczej, sprowadza­
nej dotychczas z zagranicy. p
Używane przez nas rytowniee 

typu Lienharda (Szwajcar) i 
Deckla (Niemiec) są niedokładne 
a przy tym b. kosztowne. Mieczy­
sław Załuska, mając duże do­
świadczenie w tej dziedzinie, 
skonstruował rytownieę b. do­
kładną, przy pomocy której moż­
na robić pomniejszenia czyli 

“ Z???, a nawet w
W rytownicy p. Załuski rydeł-

mistrzostwa fryzjerów
o przechodni „Puchar Bałtyku66
___ Gdańsk, w sierpniu, la. Na konkurs zjechali się fryzje lAf -o . sad’ Filharmonii rzy nawet z najdalszych zakąt*
W Bałtyckiej w Sopocie odbył ków kraju. Najliczniej była re- 

się trzeci wielki konkurs prezentowana Łódź. Ekipa jej 
fryzjerów o prze- składała się z 9 fryzjerów, którzy 

chodm „Puchar Bałtyku-*, zorga- do konkursu przygotowali 21 mo* 
uizowany przez Cech Fryzjerów . dęli. Ogółem w szrankach mistrza 
w Gdańsku. Impreza wywołała wskich walczyło 29 zawodników 
duże zainteresowanie. Dla pu. - • -
blicznośei sala okazała się za ma.

osiągnij 
i ŁU yy uzieazmie tecnmcznego i za- 

Ciomf praktycznym" S ZW ; wodowego wykształcenia. W roku 
u i y , . ■ ubiegłym w szkołach technicz-

uezeii chodzi o wykładowców,1 uych i zawodowych uczyło się 
t» narowni z zawodowymi peda- 1-094.000 uczniów tj. o 33 proc, 
gogami wykładają fabryczni maj- więcej niż w r. 1940. Ogólna ilość ■ 
strowie, mający długoletnie do- absolwentów szkół technicznych 

— n__- x_ , . j i zawodowych wyniosła w r. ub.
“^2.000 tj. o 44 proc, więcej niż w 
1940 roku.
- podkreślić praktyczne 

podejście do nauki w Rosji So­
wieckiej i dążenie do powiązania 
nauki z życiem.

Znamienne jest,, że już dzieci i 
przygotowuje się do zawodu przez i 
zabawę. W Tyflisie np., stolicy 
słonecznej Gruzji, istnieje kolej 
ula dzieci. W całym Związku Ra- ’ 1 

’i miniaturo-'

świadczenie. Oni to przekazują j 
swoją wiedzę nowym pokoleniom 
Klasy pracowniczej. Absolwenci 
szkol zawodowych stają się — 
dzięki dużemu zasobowi wiedzy I 
teoretycznej i praktycznej jaką 
zdobywają w ciągu okresu na­
uki — kwalifikowanymi pracow­
nikami i mają zapewnioną pracę 
w swojej specjalności.

czasie minionej drugiej woj’ ' 
czćść młodzieży ;1 

ZfeltK przerwać musiała naukę. \ ---- .
Dla tej to młodzieży już od roku dzie<“kim jest takich----- - ----- ---- MU1UUICJ
1943 zaczęto uruchamiać w całymj wych. kolei dziecięcych — 20. Cie- skróty 1:500. 1:1000, 
kraju wieczorowe — siedmioletnie! sz? wielkim powodzeniem nieskończoność.

। ..---- 1 sprawują na nieh ko stoi w miejscu, na osi rzeczy
wszelkie czynności kolejarzy — rytowanej. Wrzeciono wraz a 
zaczynając od zwrotniczego, a frezikiem jest tu nieruchome 

Ważne dla rzemieślników
EB rzedsiębiorstwa cukiernicze i cu- dobnie postępują przedsiębiorstwaI K"lPTllie7n.l'amiarniario L-4-Avn __ 1 • •  i i

i średnie czyli 10-letnie szkoły - I w.sród dzieciarni radzieckiej. Ucz- 
1 to najpierw dla młodzieży robot iniow}®. sami 
niezej, później i dla wiejskiej. W 
tych szkołach stosowany jest pro. 
gram szkół normalnych, a więc 
zakres nauki nieuszczuplony. Słu­
chacze tych szkół są pracownika 
mi fabryk i zakładów. W okresie 
przygotowywania się do egzami 
now młodzi praeown. otrzymuj? 
specjalne urlopy płatne. Nie od- 
ry^a.faC- się zatem od pracy za-

* kierniczo-kawiarniane, które 
sprzedają na wynos lub do konsumcji

dając do oceny 44 fryzury.
Na uroczystość otwarcia oprócz 

przedstawicieli władz miejsco­
wych przybyli z ramienia zorga­
nizowanego rzemiosła pp.: pre­
zes Izby Rzem. w Gdańsku Lan­
giewicz, dyrektor tejże Izby — 
Golański, prezes Ogólnopolskiego 
Kom. Wyk. Fryzjerów — F. Bru. 
dzyński. dyrektor zaw. szkoły 
fryzjerów — Pipowski oraz liczni 
mistrzowie i czeladnicy fryzjer- 

; scv z Wybrzeża i całego kraju. 
• Uroczystość zagaił starszy Ce- 
■ chu Antoni Pabisiak, witając 
licznie zebranych gości, delegacje, 

i przedstawicieli władz i społeezr 
■ ność fryzjerską. Po części oficjał- 
• nej zatętnił pracą na środku sali 
j długi stół z 32 lustrami. Zasiadły 
przed nimi modelki, a na oczach 
publiczności i sądu konkursowe­
go pod przewodnictwem dyr. Go- 
lańskiego najlepsi mistrzowie 
sztuki fryzjerskiej przystąpili do 
turnieju konkursowego. Również 
kilka fryzjerek walczyło o pal­
mę pierwszeństwa. Zawody odby­
ły się w 4 konkurencjach: 1) on­
dulacja współczesna moderne, 2) 
żelazkowa, 3) fantazyjna i 4) hi­
storyczna. Po wykonaniu pracy 
w określonym regulaminem ter­
minie modelki stawały przed są­
dem konkursowym. Członkowie 
jury punktowali poszczególne 
kreacje. Oceny uległy komisyj­
nemu podsumowaniu i dyr. Go­
lański ogłaszał mistrzowskie 
trójki.

Ze zrozumiałych względów naj­
silniej była obsadzona, bo 21 
osób wzięło w niej udział i naj­
gorętsze wywołała zainteresowa­
nie konkurencja pierwsza. Orze­
czeniem jury, przeciw któremu 
wniosła protest delegacja łódz­
ka, pierwsze miejsce i „Puchar 
Bałtyku*' zdobyła p. Ewa Kopeć 
z Oliwy, drugie p. Gabriel Sielski 
z Warszawy, trzecie p. Włady­
sław Wierzbicki z Łodzi.

Konkurencja fantazyjna dała 
duże pole do popisu zwolennikom 
fantazji fryzjerskiej. Misternie 
więc formowano fryzury w 
kształt orła, okrętu, motyla. Ska­
la pomysłowości była istotnie 
bardzo szeroka i odtwarzała fi­
nezję artystyczną mistrzów fry­
zjerskich. Nagrody w tej konku­
rencji uzyskali: I — Gabriel Siel­
ski z Warszawy, II — Pietrzak z 
Łodzi. III — Mieczysław Skinder 
z Łodzi.

Jak wysoko stoi sztuka fry­
zjerska w Polsce, dowiodła kon­
kurencja historyczna. Zademon­
strowano niezwykle ciekawe i ar- 
eytrudne w wykonaniu przeróżne 
modele, które z wiernością hi­
storyczną odtwarzano na pod­
stawie rysunków z dawnych cza­
sów. Szkoda że „Film Polski'1 nie 
uwiecznił tego na taśmie, a nie­
wątpliwie z ekranu podziwiano 
by naszych fryzjerów równie in­
tensywnie, jak to miało miejsce 
na sali konkursowej, na której 
z. konieczności liczba widzów mu- 
siała być ograniczona. Wszystkie 
kreacje poddano wnikliwej oce­
nie. w której pietyzm historycz­
ny grał pierwsze skrzypce. Na­
grody otrzymali: I — Władysław 
Olejniczak z Sopotu. II — Stani­
sław Kabat z Łodzi i III — Ka­
zimierz Chodaj z Łodzi.

W konkurencji żelazkowej mi­
strzowską czołówkę zajęli: I — 
Mieczysław Skinder z Łodzi, II 
— Irena Dendalska i III — Mie­
czysław Borne z Oliwy. Nagrodę 
dla najmłodszego zawodnika w 
konkursie zdobyła Teresa Czar­
necka z Wrzeszcza.

Oprócz nagród i pucharów w 
poszczególnych konkurencjach 
dla mistrzowskich trójek rozdzie-

------- -‘-••vuixxavn l-Al. CULŁld 
ufundowane ze specjalnym prze­
znaczeniem przez zarządy miej­
skie i organizacje zawodowe Tak 
np. Kopeć oprócz „Pucharu Bał* 
tyku‘' zdobyła nagrody Zw. Izb 
ttzem. i Cechu Fryzjerów w 
Gdańsku. Ponadto wszvstkie wy- 
rożnione modelki otrzymały cen­
ne upominki i wzięły udział w 
zabawie.------------------------------ yy

rzec ion o samo wiruje b. szybko. 
“U^jduje się ono przy głowicy 
stałej, natomiast przedmiot ryto* 
wany i zmniejszany mieści się 
na stole roboczym przy maszynie 
połączonym z ramionami dowol. 
nie skracającymi się lub wydłu­
żającymi, przy czym stół jest od­
powiednio poruszany.

Nowocześnie urządzony panto- 
^aXuM?^zysiawa Załuski „MI­
CKU służy do wyrobu stempli 
linotyjSowych? —

Odwiedzamy więc p. Mieczysła­
wę Załuskę, celem uzyskania in- 
iormaeji pi a naszego pisma, w 
jaki sposób powstał pantograf i 
jak długo nad nim pracował. 
. Dziś p. M. Załuska liczy 69 lat 
i mimo to pracuje w Państwo­
wych Zakładach Graficznych 
" T>1mrz -Pra®y * w Gdańsku.

P. Załuska urodził się w War­
szawie jako syn robotnika. Po u- 
k o uczeniu szóstego gimnazjum 
rosyjskiego w 1898 r. w Warsza­
wie, studiował w ciągu 4 lat na 
wydziale grafiki i liternictwa w 
Wyzszej Szkole Rysunkowo-Ma- 
larskiej im. W. Gersona

W latach 1902—1920 Załuska 
pracuje zarobkowo projektując । 
rysunki plakatów, etykiety, opa­
kowania, okładki, odznaki itp., 
pogłębiając jednocześnie swą wie 
dzę fachową

Przez sześć lat (1907—1913) prze, 
bywa w Szwajcarii i w Zurychu 
zapoznaje się z konstrukcją ma* 
szyn rytowniczych. a więc Gilosz- 
maszyny, pantografu, oraz ma* 
szvn redukcyjnych. Tu też pracu- 
ni t uczęszcza do miejscowego Technicum

1^0 r. organizuje Dział Stern 
pli dla Państwowego Urzędu Pro­
bierczego w Warszawie. Używa­
ne w latach 1920—1939 cechy pro* 
biercze są projektowane i wyko­
nane przez Załuskę. W 1922 r.

— Placuje dodatkowo w Państw, 
bieżącym roku przeszkolić i dać im| Zakładach Graficznych, gdzie pro 
możność zdawania egzaminów czelad-i Jektuje wzory papierów warto- 
niczych. | soiowych. A kiedy w 1923 r. zosta-

Poza tym projektowane są w Pozna-2 uruchomiona Meninica Pań- 
niu kursy przygotowawcze do egzami-ŚS i°wa ~ całuska projektuje i 
nów mistrzowskich dla metalowców zś sztanee dla wyrobu pol-
uwzględnieniem różnych rodzajów rze-=skiepp bilonu. Od 1925 do 1944 r 
miosł metalowych i ewentualnie ichE pJacuLe, odlewni czcionek firmy 
specjalności; dla elektryków, grupy wtó-E’'dan.dz’kowsk] ■ Ska“ w War- 
kienniczej, murarzy i cieśli. SSzawie prowadząc dział matryc ।

Obok wymienionych odbędą się wf ’ U°We • P?Sm'
bież, jeszcze roku kursy doskonalenia! lala pr,acy.’ doświadczę- ;
zawodowego w żelbetnictwie, w kreś-E ^0Ya^y-,ze ?• Załuska
leniu technicznym dla metalowców i! Przystąpił do skonstruowania 
zawodów budowlanych oraz krótsze! •
kursy rachunków technicznych i liczę-! urzadz<>ny panto-
nia suwakiem. Nadto organizuję się!f at ”M^LKU p. Załuski służy 
kursy przeszkalające i doskonalenia za-!d° ^^r°bu stempli stalowych dla 
wodowego dla kominiarzy w zakresie!-Rr j ,C,P matryc linotypowych. 
badania stanu kominów i palenisk dla=5'a<* skonstruowaniem pantogra- 
odbioru budowli. Ezu pracował p. Załuska 8 miesię-

W terenie prowadzone będą również!®7- • CZ8SU zajęły obli-
kursy przygotowujące do egzaminów! J®!11® P^nto^raf z0"
czeladniczych dla różnych zawodów= n,a t„^Łk®-Pany. W. .Ppznamu, a 
rzemieślniczych oraz kursy przygoio-I^^^0 i
wawcze do egzaminów misf“zow1kichĘ wynalazkowi Pąń"
dla czeladników. 5stwqwę Zakłady Graficzne ume-

» ł- t, , =zaleznią się od zagranicy. Dotych-rrojekiuje się także krótkie kursy= czas bowiem -i/wiłoćm-r i— ——liuJcł ruzuzie-

śeZiAa|.$u zakwodowych ze specjalno-gcie n. Menem
_ .. ro ec a,czn4 | Obecnie, jak informuje p. Za-
Częsc kursistow ^>oza Poznania bę-=łuska, w Państwowych Zakładach 

dzie m°9b» znatezc pomieszczenie wę Graficznych w Gdańsku urządza 
bursie Zakładu Doskonalenia Rzemiosła.|się dział produkcji matryc lino- 

t» Bem. E typowych.

Wrzeciono wraz
UKU służy do wyrobu stempli 
stalowych dla produkcji matryc

cukierniczo-kawiarniane, w których 
suma zakupu towarów do kawiarni 
przekracza 50 proc, ogólnego zakupu 
towarów przedsiębiorstwa.

Aczkolwiek przepisy te znane po­
winny być rzemiosłu cukierniczemu, 
bo obowiązują od 1 lipca podajemy 
je w formie wyjaśnienia, gdyż stale 
jeszcze nie są przez zainteresowanych 
należycie rozumiane.

|4 ompetencje Ministerstwa Budow­
nictwa. Kompetencje dawnego 

Ministerstwa Odbudowy, jak wiado­
mo, przejęło Ministerstwo Budownic­
twa. Do zakresu działania tego Mi­
nisterstwa należy (wg rozporz. Radv 
Ministrów — 12. 5. 49 r. — Dz. U. 
RP Nr 30, poz. 217) m. in.: nadzór 
budowlany oraz sprawy uprawnień 
budowlanych na podstawie przepi­
sów prawa budowlanego i realizacja 
polityki państwowej w stosunku do 
prywatnych przedsiębiorstw bu­
dowlanych, biur projektowych i do 
rzemiosła budowlanego oraz nadzór • 
w tym zakresie nad zrz. neniami

। , - . —------  -o przedsiębiorstw budowlanych 'i ce- iOgólnych przepisów o księgach. Po- chami.
. ........................................ limu................ .. ............................................. ............................ ................. i.... umil.... .

Poznański Zakład

Doskonalenia Rzemiosła

~ i “ ‘ .—» y,. M-iav.y ua w yuus mjj uu KOUSlimcjl
VńlkW®-)- ~ młodzi robotnicy i na miejscu, wyroby wyprodukowane 
^"*un°znicy uzupełniają swe wy w przeważającej części we własnej 
Kształcenie. Wielu z nich zapisuje pracowni cukierniczej (bez względu 
lub na?t<?pnie ?° wieczorowych na to, czy obok tego podawane sąw, w±wŁvruwycu 
luo korespondencyjnych szkól 
wyższych. przy konsumcji tych wyrobów napo­

je gorące i mrożone) obowiązane są 
do prowadzenia ksiąg handlowych, 
uproszczonych i podatkowych, szcze- 
j” „ i — ustalonego rozporzą­
dzeniem Ministra Skarbu z dnia 
7_maja br. (Dz. U. R. P. Nr 34, poz. 
250). Podkreślić należy wyraźnie, że 
przepisom wspomnianego rozporzą-

MB J • • . . uproszczonyc
rnioazież rzemieślnicza goinego typu 

na wczasach
W Muszynie w pow. nowosą- r----

aeckim otwarto komfortowo urzą dzenia podlegają w zasadzie tylko te 
t k n-n wypoczynkowy Zw przedsiębiorstwa cukiernicze i cukier-
Izb Rzemieślniczych — dla mło- niczo-kawiarniane, które posiadają 
dzieży rzemieślniczej — uczniów własną pracownię cukierniczą i u- 
szkoł i kursów rzemieślniczych i zyskują obroty głównie ze sprzeda- 
członków Zw. Młodzieży Polskiej, ■ ży własnych wyrobów cukierni- 
praz słabych fizycznie — a skie'jczych. Przedsiębiorstwa, które choć 
rowanych przez dyrekcje szkól i posiadają własną pracownię cukier- 
przez swoich mistrzów. Młodzież ‘ niczą sprzedają również wyroby ob- 
przybywe tu na dwa tygodnie — ce — jeżeli suma zakupu tych ob- 
a każdy turnus liczy 40—50 osób cych wyrobów cukiernicz. przekra- 
Koszt pobytu tej młodzieży w 1 cza 75 proc, ogólnej sumy zakupów 
domu wypoczynkowym ponosił— prowadzą nadal księgowość wg 
Związek Izb Rzemieślniczych. I—‘ ~

W OKRESIE planu 3-letniego Zakłady 
Doskonalenia Rzemiosła spełniły bar­
dzo poważną rolę w przygotowywaniu 
teoretycznym do zawodów rzemieślni- 
ezych całych zastępów osób, które na­
płynęły do rzemiosła w czasie okupa­
cji, bez należytego przygotowania lub 
też przed wojną nie miały możności 
ukończenia szkoły zawodowej. Przy­
śpieszyło to tempo uzupełniania ele­
mentem fachowym przerzedzonych 
przez wojnę i okupację szeregów rze­
mieślniczych.

Zakłady Doskonalenia Rzemiosła sta­
ły się w ciągu ostatnich lat bardzo po­
ważnym czynnikiem w podnoszeniu po­
ziomu rzemiosła na odcinku doskona­
lenia zawodowego, a także na odcinku 
przestawiania psychiki rzemieślników w 
kierunku nowych przemian ustrojowych 
i gospodarczych. Wielką zasługą Za­
kładów jest również podnoszenie się 
ogólnego poziomu rzemiosła w kultu­
rze dnia codziennego, w pojęciach 
estetycznych w odniesieniu do wyro­
bów rzemieślniczych, w zrozumieniu 
potrzeby postępu i modernizacji war­
sztatów rzemieślniczych.

W tej działalności na jedno z pierw­
szych w Polsce miejsc wysunął się Poz-

już w kwietniu 1945 r. Przez wszystkie 
lata zakreślony plan akcji szkoleniowej 
byl nie tylko wypełniany, ale i przekra­
czany.

Pierwsze półrocze br., jako ostatnie­
go roku planu trzyletniego — dało wy­
konanie planu w 109 proc. Cyfrowo 
przedstawia się szkolenie przez ZDR w 
Poznaniu w I półroczu rb. następująco: 
1677 absolwentów kursów ZDR, w tym 
1262 z kursów przygotowujących do 
egzaminów czeladniczych, 326 z kur­
sów przygotowujących do egzaminów 
mistrzowskich, 25 z kursów doskonale­
nia zawodowego i 64 z kursów zleco­
nych przez Min. Budowictwa.

W tej chwili w Zakładzie Poznańskim 
Dosk. Rzem. wre praca przygotowaw­
cza do uruchomienia następnych kur­
sów, które rozpoczną się w pierwszych 
dniach września i trwać będą do końca 
bież. r. kalendarzowego. 5 września 
rozpoczną się kursy przygotowawcze 
do egzaminów czeladniczych w liczbie 
5—6 (zależnie od ilości zgłoszeń) w 
gmachu Zakładu D. R. w Poznaniu. Kur­
sy te będą conajmniej 300-godzinne 
i obejmować będą różne grupy rze­
mieślnicze. Zakładowi Doskonalenia 
Rzemiosła zależy na tym, ażeby wszysł- 

nański Zakład Doskonalenia Rzemiosła, | kich pracujących w zawodach-j-zemieśl- 
który prowadził akcję szkoleniową jako ■ niczych, którzy dotąd nie mieli okazji 
^Ośrodek Dokształcenia Zawodowego" szkolenia się teoretycznego, Jeszcze w
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Nam tu nie jest nigdy smutno
Piętek, 19 sierpnia 1949 r.
Katolicki: Juliusza, Ludwika, Mariana, 

Bolesława
■IllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

mówią dzieci na kolonii w Przepałkowie TEATR MIEJSKI nieczynny.

„...Boiska przed tym u nas nie było. Był natomiast pagórkowaty pla­
cyk, zarośnięty trawą i zawalony kamieniami. Oto I turnus kolonii let-1  Czemu tu jeden chłopiec sie- 
nich TPD nie mając miejsca do rozgrywek sportowych, postanowił urzą-! dzi pomiędzy samymi dziewczętami 
dzić sobie boisko. Pod kierownictwem wychowawcy, chłopcy wzięli się ■ ’ ’ ’ "
do roboty. Przyjazd II turnusu zapoczątkował dalszą rozbudowy boi­
ska. • Pewnego dnia jedna grupka 
w rodzaju trybuny. Co się stanie z 
skiem zaopiekuje się młodzież wsi 
ska nie miała".
Tak czytamy w gazetce ściennej 

kolonii letniej w Przepałkowie, pow. 
wyrzyskiego, gdzie ulokowanych jest 
ponad 100 dzieci pracowników Spół- 

Wykorzystując okres letni. Za-'dzielni Wydawniczej Zryw", Fabry 
rząd Miejski w Bydgoszczy prze i ** Pilników i Narzędzi .Prom , Bu- 
prowadsU remont budynków' downietwa Wojskowego w Bydgosz- 
szkolnych i przedszkoli. Kosztem CZY P°d kierownictwem p. Czyżow- 
10,5 mil. zł wyremontowano 4 szkt> skiego. Kolonia połączona jest z pół- 
ly w dzielnicach robotniczych kolonią, na której przebywają dzieci 
miasta. Kosztem 5 mil. zł rozbu- miejscowych chłopów. 
dowuje się szkołę na przed mieś-i 
ciu robotniczym przy ul. Fordoń i 
skiej. Odnowiona świecka szkoła 
TPD otrzyma nowe pracownie 
naukowe. Gruntowny‘remont prze 
prowadzono również w 2 przed 
szkołach.

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń Generalissimusa Stalina 1

(Pod Arkadami], tel 24 29

Remont budyniów

Dla małych mieszkańców kolonii 
jest dziś wielki dzień. Przyjechać 
bowiem mają rodzice. Programowa 
„cisza" jest więc tym razem trochę 
niespokojna. Rozgorączkowani by­
li również rodzice, zbliżający się sa­
mochodem do wrót zabudowań 
dworskich. A potem — uściski, poca­
łunki i pierwsze nieodzowne pytania:

— Jak ci tu? Dobrze?
Dzieci wprawdzie już w listach, pi­

sanych do domu zaznaczały, że na

odłączyła się i zaczęła budować coś 
boiskiem po naszym odjeżdzie? Boi- 
Przepałkowo, która dotychczas boi-

okolicznej w ogóle urządza się takie 
„ogniska" częściej, dla nawiązania 
bliższego kontaktu.

Następnie przewodniczący Rady 
Zakładowej Spółdz. Wyd. „Zryw" p. 
Sobolewski przemawia w serdecz­
nych słowach do dzieci i zebranych. 
Przemawia również kierownik, po 
czym dzieci zasiadają do podwieczor­
ku.

i naodwrót? — pytamy kierownika.
— Dla bezstronnego punktowania 

ciszy, zachowanej podczas posiłku. 
Tak jest w każdej grupie i przy róż­
nych okazjach. Grupa, która najle­
piej wypadnie z punktacją, dopusz­
czona zostanie do wykonywania róż 
nych zaszczytnych zajęć, jak podno­
szenie flagi itd.

Na wielu innych jeszcze przykła­
dach poznajemy dobre podejście kie­
rownika do spraw wychowawczych 
dzieci. Widzimy, że tutaj dzieci nie 
tylko odpoczywają i dobrze się od­
żywiają, ale uczą się życia w groma- 
dźie. ' (dr)(dr)

Plan roczny trzydniówek S. P
wykonany w ciągu 6 miesięcy

 siągnięcie 50.000 junakodniówek
przy czym dalsze prace będą 
przedsiębrane głównie dla inwe- 
stycji w zarządach gminnych, (z)

Uwaga! Rodzice dzieci przeby- kolonii w Przepałkowie jest im bar- 
,^°Jon,ach letnich dzo dobrze, ale rodzice chcą się o tym 

TPP *. Liszkowku I Popowie - otj nowa upewnić.
w niedzielę 21 bm. o godz. 8 rano .
ze Starego Rynku wyjeżdżają sa* ~ Dobrze, dobrze, odpowiadają 
mochody do Liszkówka i Popo* dzieci! Robimy codziennie wycieczki 
wa.

Zgłoszenia do soboty godz. 12 
y tn l?rac p truwuirA uan 

bamorzadpwych ul. Gen. Stalina j takie, że dzieci gardzą 
(Rzeznia Miejska) celem uiszczę. vJC£,;uuyllI; rudAuó™. 
ińa 200 zł jako zwrotu kosztów po re mat]£i im jednak gwafłtem pakują

W. * ... . i 11UOV ruuziww pupa miotają prz<

miesiącach wrześniu i paz- ka dni i dzieci i...higienistka... 
flzierniku br. kontrolerzy Wydz. 
Zdrowia stwierdzać będą po do-! 
mach na podstawie książek mel­
dunkowych, czy wszyscy zadość* 
uczynili obowiązkowi szczepienia 
ochronnego przeciw durowi brzu­
sznemu.

W tym celu wzywa się wszyst­
kich mieszkańców m. Bydgoszczy 
do złożenia świadectw szczepienia 
wzgl. zwolnienia u 
lub administratorów niernchomt 
ści (prowadzących meldunki) naj 
później do dnia 1. 9. 49 r.

i nie odczuwamy nawet niepogody. 
Nam tu uie jest nigdy smutno!

A jedzenie również bardzo dobre 
’ j darami, 

wiezionymi przez rodziców. Niektó- 
, re matki im jednak gwałtem pakują 
I do ust różne łakocie. Myślę, że byt- 
! ność rodziców popamiętają przez kil-

Zgodnie z planem Komendy 
Głównej SP hufce pow. bydgo 
skiego w ramach trzydniówek w 
przeciągu roku 1949 — miały prze­
pracować 28.000 junakodniówek 
Plan ten został wykonany już do 
połowy lata, zaś w dniu 31 lipea 
junacy SP pow. bydgoskiego mie­
li przepracowanych już 28.267 ju 
nakodniówek. Podział tej pracy 
pomiędzy poszczególnych inwesto 
rów. dla których SP pracowało 
wygląda następująco: dla Urzędu 
Wodno-Melioracyjnego — prze, 
pracowano 4.152 junakodniówek 
dla PGR-ów — 2.681 junakodnió­
wek, dla majątków Oświaty Roi 
niezej — 871, dla samorządów 
gminnych — 8.496, dla miast nie 
wydzielonych — 1.442, dla kolei — 
489, dla leśnictwa — 4105, dla Min 
Przemyślu i Handlu — 1.712, dla’ 
Min. Oświaty — 142. dla Min 
Obrony Narodowej — 75, dla Sa­
mopomocy Chłopskiej — 399 i dla 
potrzeb własnych SP — 3.705 ju­
nakodniówek.

Poza powiatem bydgoskim, tyl* 
ko Komenda Powiatowa SP w 
Mielcu zameldowała dotychczas 
wykonanie planu rocznego juna 
kodniówek. Komenda Pow. Byd

KINA. — POMORZANIN 
Wielka nagroda POLONIA: nie 
czynne z powodu remontu WOL­
NOŚĆ Przeczucie ORZEŁ: Spie. 
wak nieznany GRYF: Nowa Al­
bania Czarodziejska torba. BAŁ. 
TYK: Na granicy. BAGATELA: 
Śpiewak nieznany.

Początek seansów: Pomorzanin 
godzina 16 18,30 i 21 Wolność: 
godzina 17, 19, i 21. Orzeł: go. 
dżina 16 18, 20 30 Gryf: g. 16,30 
18 30 i 21.00 Bałtyk: godz 16,00 
18 , 20. Bagatela: godz. 2130

MUZEUM MIEJSKIE w dni 
powszednie — 9—16 w niedzie­
lę i święta - 11—14 (w niedzie 
lę i Święta - wstęp bezpłatny).

DYŻUR APTEK. Od 13 bm 
.Społeczna ni 39" — Al. 1 Majf 
nr 5 tel. 23-40 i Pod Lwem“ - 
Grunwaldzka 37 tel 34-31.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16 26.17 26.1F 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-01 
Straż Pożarna nt 29 70 P< *<* 
taksówek 36.55 Informacja 1 re 
klamacja centrali miydzymlasto 
we j 02. Biuro 
macja centrali 
ro napraw 04. 
legramów 05

o tunerów 1 tnfoi 
miejskie; 03 Biu 
Przyjmowanie te 
Zegarynka 06.

Ale teraz już wszyscy nacieszyli 
się nawzajem sobą i kierownik za­
prasza na występy. I to na tym sa­
mym, wyżej opisanym boisku zaczy­
nają się dziać różne „cuda". Tańce, 
jak w prawdziwm balecie — i hu­
mor i recytacje i śpiew. Aż dziw, 
czego się dzieci w tak krótkim czasie 
nauczyły Galeria na trybunach jest 

właścicieli i naJ wl^ceJ zachwycona — to dzieci  
■ wiejskie. Dla nich i dla ludności goszcz do końca br. projektuje o-

„WARTA” — „ZWIĄZKOWIEC" 
NA RINGU BYDGOSKIM

Jak się dowiadujemy, Zarząd „Zjed­
noczenia — Związkowca” kończy w tej 
ch w ii pertraktacje z poznańską „War­
tę a sprawie meazu bokserskiego obu 
wy cenionych drużyn. Mecz odbędzie 

s;ę 27 bm. w Bydgoszczy, a gospoda­
rze wystąpią do niego w nowym skła­
dzie z pozyskanymi do wagi ciężkiej 
Idz kowskim — zapaśniczym mistrzem 
Polski.

Przed publicznością bydgoską prze­
defilują przez ring znani pięściarze, 
którzy już dnia 4 września rozpoczną 
walki ligowe, a więc Rezmer, Jóźwiak, 
Kruża, Baranowski, Cebulak, Gnat i Idzi 
kowski.

Sekcja bokserska „Związkowca" zo­
stanie prawdopodobnie wzmocniona 
przez Czajkowskiego w wadze kogu­
ciej (Wrocław) i Cebulaka (Chełmża), 
którzy mąją podpisać zgłoszenie do 
Bydgoszczy.

i czyta cała Polska

Dyplom dla załogi Bydg. Fabr, Sygnałów Kolejowych

za przedterminowe wykonanie
urządzeń sygnalizacyjnych linii Tczew - Elbląg

Uruchomienie dworca kolejowego w 
Tczewie jako jedno z ooważniejszych 
osiągnięć naszego kolejnictwa, jest wy­
nikiem współpracy szeregu zakładów 
przemysłowych. 

Doniosłą rolę w tym dziele spełniła 
Bydgoska Fabryka Sygnałów Kolejo­
wych, dostarczając wszelkich urządzeń 
sygnalizacyjnych linii Tczew — Elbląg 
o 3 miesiące przed wyznaczonym ter­
minem. Dzięki temu PKP zaoszczędziły 
9 milionów zł.

Komisja Okręgowa Współzawodnic­
twa Pracy, w uznaniu zasłuą załogi 
BFSK, przyznała jej dyplom na specjał 
nei uroczystości w dniu wczorajszym, i

- . „ , I Kiem. na Kt-orym wia
Uroczystość tę otworzył przew. Rady | auf(jr gam określa 

Zakładowej Milanowski, po czym 
przew.
Wiłkowski, podkreślając znaczenie wy-
konanego zobowiązania, przekazał dy- zjeg0< g-<jyby autor potraktował 
plom załodze fabrycznej. Koleino prze jako dowcip. Dowcip słaby, bo 
mawiali przedstawiciele PZPR, ZMP, słaby, ale i to można by wyba

szym ciggu zajmowała przodujące 
miejsce w odbudowie naszeqo kolej­
nictwa.

Terminarz 
bokst'rskiej A*kl

W dniu 28 bm. pomorska A klasa 
bokserska rozpoczyna pierwsza rundę 
rozgrywek o drużynowe mistrzostwo 
Pomorza. Poniżej podejamy terminarz 
pierwszej rundy mistrzostw, zaznacza­
jąc, że gospodarz zawodów może prze 
sungć dzień zawodów na sobotę, je­
żeli to mu odpowiada. Przeciwnik zmia 
nę takg bezwarunkowo musi przyjęć.

28. 8. Związkowiec (Chełmża) — Bu­
dowlani (Toruń). Kolejarz (Toruń) — 
Kolejarz (Inowrocław). Unia (Włocła­
wek) — Gwardia (Toruń). Stal (Gru­
dziądz) — Kolejarz (Bydaoszcz).

4. 9. Kolejarz (Toruń) — Gwardia 
(Toruń)). Stal — Budowlani. Kolejarz 
(Bydgoszcz) — Związkowiec, Kolejarz 
(Inowrocław) — Unia.

11. 9. Kolejarz (Toruń) — Budowlani, 
Unia — Kolejarz — (Bydaoszcz). Kole­
jarz (Inowrocław) — Związkowiec, 
Gwardia — Słał.

18. 9. Budowlani — Unia, Kolejarz 
(Bydgoszcz) Kolejarz — (Toruń). Stal— 
Kolejarz (Inowrocław). Związkowiec — 
Gwardia.

Sobota, 20 sierpnia 1949 r.
5.10: Progr. ogólnop.; 8.05: 

Por. gosp. dom.; 8.15: Progr 
ogólnop.; 8.55: Progr. lok.; 

9.00: Wiadomości miejscowe, 
11.57: Progr. ogólnop.; 15.00. 
Przegl. prasy pom.; 15.05: W 
rytmie swinga — płyty; 15.15. 
Pogadanka „Z życia wsi*', 
15.25: Progr. ogólnop.; 16.20-. 
Przegl. kult.; 16.40: Pogadan­
ka Al. Marcinowskiego, kier. 
PING W; 16.50: Felieton pt. 
„O Lindem i jego słowniku" 
onr. St. Hrabec; 17.00; Progr 
ogólnop.; 22.45: Rosyjskie pie­
śni ludowe w wyk. N. Obu* 
chowej — mezzosopran — pły 
ty; 23.00: Progr. ogólnopolski.

Płyną obory 
na budowę szkól

Kom. Rodź. Szkoły Ćwiczeń —• 
8.000 zł; Prac. Zjedn. Energetycz­
nego — 4.340 zł; Z. Wiśniewski i Ska,

25, 9. Budowlani — Kolejarz (Byd- ; Wyzwolenia 1 — 1.000 zł; B Powa- 
goszcz). Kolejarz (Inowrocław) — Gwar łowski, Dworcowa 36 — 1.000 zł; Ko- 
dia. Unia — Kolejarz (Toruń) Zwigz- ło Z. Z. P P przy Inst Nauk Gosp. 
kowiec — Stal. [Wiejskiego — 2.752 zł; Koło Rodź.

2. 10, Kolejarz (Inc ocław) — Bu­
dowlani. Gwardia — Kolejarz (Byd­
goszcz). Kolejarz (Toruń) — Związko­
wiec. Stal — Unia

I Na pierwszym miejscu wymienieni 
1 sg gospodarze, (st)

i Wiejskiego — 2.752 zł; Koło Rodź. 
I przy Liceum Roln — 10.000 zł Pań­
stwowe Liceum Pedagogiczne — 
6.000 zł; Bożeńska, Al 1 Maja 35 — 
500 zł; Prac Zjedli Zakł. Rower, 
Fordońska 2 — 1.885 zł; Kom Rodź. 
Ili Państw. Szkoły Ogólnokształc. 
Podst. i Licealna — 50.000 zł;

Notatka pt. „Psy zeszły na 
psy!" w IKP ozdobiona jest dla 

i większego widać efektu rysun­
kiem, na którym widzimy — jak 

I to autor sam określa — hycla w 
kapeluszu, łapiącego na pętlę za 

KO Współzawodnictwa Pracy miast uciekającego psa. nóżkę wy 
straszonej tym atakiem niewia­
sty. I nie było by w tym nie

zmienia dawny stosunek do pra­
cy. a żadne ważne zagadnienie nie 
jest pozostawiane na łaskę losu, 
to prawdopodobnie długo jeszcze 
musielibyśmy, tak jak to było za 
sanacji, fabrykować sztucznie ob­
niżana statystykę wścieklizny 
(aby nie być na pierwszym miej" 
sen), nie zwalczają* zła u samych 
podstaw. Dziś jednak Państwo 
w radykalny sposób rozwiązuje 
sprawy nie tylko odbudowy i roz 
budowy przemysłu, odbudowy 

.  Warszawy i zniszczonych wsi, li"
zapewne, szmat czasu, lecz jakże kwidowania analfabetyzmu i u- 
niewielki wobec ogromu zadań 
stojących przed młodym pań* 
stwem Indowym. Wprawdzie na 
każdym odcinku odbudowy i prze 
budowy całokształtu naszego ży 
cia kroczymy w siedmiomilowych

Odnosi się wrażenie, że autor 
tego „dowcipnego'* felietonu wy­
brałby raczej tę drugą alternaty 
wę, — taka wrogość przeciw za­
rządzonym szczepieniom przebi­
ja z jego słów.

A teraz już poważniej! Pięć 
bez mała lat odrodzonego, samo, 
dzielnego bytu państwowego, to

kolejnictwa, ZZ Metalowców oraz Dy- czyć, bo to przecież sezon ogórko, 
rekcji BFSK. W imieniu zatoai podzię­
kowali za otrzymany dyplom pp. Ba­
chórz i Gordon, zaznaczając, iż doło­
żę wszelkich starań, by fabryka w dal-

wy, kanikuła, więc i mózg felie 
toniśty pracuje z większym wy

! siłkiem. a słabym rezultatem. Au-.-------------—
' torowi nie tyle jednak zależałc | butach i przysłowiowe do nieda- 
। na dowcipie, ile na przemyceniu wna amerykańskie tempo nam w

powszechnienia kultury, lecz or­
ganizuje i stosuje podobnie maso* 
we akcje na wszystkich pozosta* 
łych odcinl. eh naszego życia,  a 
wiec także ochrony zdrowia zwie­
rząt, podniesienia hodowli, likwi­
dowania epizoocji, że wspomnę 
tylko o masowych badaniach ko- 
ni na nosaciznę, zarazę stadniczą

SM^d Pomorza na mecz z Poznaniem
___  - . .... ________ ______. „„-Gs ur

czytelnikowi pod postacią niby Polsce już nie imponuje, to jed-  , 
i dowcipnego felietonu — sugestii nak ciągle jeszcze i przez długie masowych szczepieniach przeciw- 
i że mające się wkrótce odbyć ma. lata wymagania stawiane całemu'różycowych trzody chlewnej, w 
I sowę szczepienia psów przeciw światu pracy, na wszystkich jego 
■wściekliźnie są bzdurą i drakoń i odcinkach będą i muszą być'po- 

! skim zarządzeniem, mającym na; nad zwykłą miarę, abyśmy mogli 
celu jedynie obrzydzenie całemu; zlikwidować skutki strasznej woj 

I psiemu światu i tak już pieskie ny oraz zaniedbań, zacofania i 
go żywota. Bo jakże to — pisze obskurantyzmu lat międzywojen* 
autor — „psy, które chcą żyć mu. nych. Tak. byliśmy i jeszcze nie- 
szą regularnie opłacać podatki i„ i steG .. lsl_
co najgorsze szczepić się przeciw- | względami w stosunku do innych 
ko wściekliźnie**... a dalej — „Al- i państw, pod jednym wszakże sła­
bo zastrzyk — albo śmierć! — wy i12.Z ...  
bierajcie! Odtąd już tylko ludzń i nie na pierwszym miejscu w Euro 
będą mieli przywilej bezkarnego 
wściekania się! Choć może i dlf 
nich zarządzi się kiedyś przymu

ramach na niebywała dotychczas 
skalę zakrojonej akcji „H“ itp. ..

Jedną z takich dalszych akcji 
państwowych ma być właśnie, tak 
że masowe szczenienie psów prze­
ciw wściekliźnie, aby zawstydza­
jąca nas statystyka tej prawdzi* 
wej plagi przeszła wreszcie  i » 
Polsce do historii, tak iak się to 
stało w wielu innych krajach 
sąsiednich jak Rumunia i Węgry 
gdzie szczepienia takie zastosowa 
no wcześniej i dziś wvpadki wście 
kliznv sa tam nrawie nieznane

Ale autor tei poważnej akcji 
państwowej najwidoczniej nie ro-

■onKUŁa uu;uq iuwuic* uaaiay.- . ,-------------- ™„"WC T"  V ----------------------------------------- “. i— • v " ’ P_O7.'n a 1 fl - obie 08 jej te-
iacv ’raczę tego klubu- Banach Swi= zerwy wyznaczono Kulerekiego (Wi- budy rakarskiej! Niech raz bę. szybkimi krokami ku socjalizmu- mat dowcipkować. ( ui bono? 
tała, Rzerzuski, Kubalczak i Nowak, sta.) i Brzeskiego J. (Pomorzanin). dzie spokój!4* 1 wi zmienił się i ciągle jeszcze। Lekarz weterynarz.

W wypadku gdyby Brda grała w i 
nadchodzącą niedzielę o wejście do II | 
Ligi, skład Pomorza oprze się głównie 
na zawodnikach Pomorzanina i bę5 
dzie wyglądał następująco: bramka 
— Czarnecki (Brda), rez. Burchardt 
(Gwardia): obrona — Kossobucki 
(Pomorzanin), Obermullef (Pomorza5 
nin); pomoc — Kruszyński (Wisła), 
Brzesk- R. (Pomorzanin); Kraszkie5 
wicz (Gwardia); atak — Nowak (Cuia« 
via), Jezierski (Zawisza). Kamiński

W dniu wczorajszym podaliśmy re»'{ 
prezentacyjne składy juniorów Pozna5 
nia i Pomorza oraz seniorów Pozna5 
nia na mecze między okręgowe, jakie 
rozegrane zostaną w Bydgoszczy w 
nadch. sobotę o g. 16.30 (przedmecz) 
i o 18 (mecz główny) na Stadionie 
Miejskim. Dziś podać możemy skład 
Pomorza z tym zastrzeżeniem, że o ile 
sprawa dalszego udziału Brdy w roz5 
grywkach międzyokręgowych o wej5 
ście do II Ligi Państwowej zostanie ---------- , . - -------------,—.. ------
załatwiona negatywnie, do reprezen* (Pomorzanin), Przybylski (Pomorza5 gowe szczepienie? A kto się n« -----------  — ----------------  ,
tac i' Pomorza dojdą również następu5 nin), Rembecki (Pomorzanin). Do re5 podda, to go na pętlę hycla i do nie fakt, że w Polsce kroczącej

stety jesteśmy w tyle pod wielu

państw, pod jednym wszakże sta. 
liśmy do 1939 r.. a bodajże i obec-

pie, a może i w święcie — pod 
wzlgedem statystyki wynadków 
wścieklizny u zwierząt i ludzi. 
Smutne, ale prawdziwe! I gdyby

Lekarz weterynarH.
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SP ftRTa:
Warszawa - Ostrawa 3:2

WARSZAWA. Rewanżowe spotka5 
nie, piłkarskie, między reprezentacja* 
mi Ostrawy i Warszawy, zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem War 
szawy 3:2 (2:2). Bramki dla zwycięz’ 
ców zdobyli: Swicarz — 2 i Kohut, dla

Pozdrowienia 
z Budapesztu

Od sportowców biorących udział w 
zorganizowanych z okazji Światowe* 
go Festiwalu Młodzieży Demokratycz* 
nej w Budapeszcie akademickich 
mistrzostw świata otrzymaliśmy miłą 
kartkę z pozdrowieniami. Widzimy na 
niej podpisy bokserów Kruży i Cebu* 
laka, sprintera Buhla i skiffisty T. Ko* 
eerki, który odniósł największy suk­
ces, bijąc zdecydowanie konkuren* 
tów w swej specjalności. 

pokonanych: Rys i Bican. Sędziował 
Aleksandrowicz. Widzów 20 tys.

Obie drużyny wzmocnione były za» 
wodnikami z innych okręgów.

OSTRAWA: Petruska, Markusek, 
Maryncak, Machotka, Buchta, Radi- 
mek, Cyz, Vejvoda, Bican, Pszczółka, 
Rys.

WARSZAWA: Skromny (Borucz), 
Wołosz, Matuszkiewicz (Pruski), 
Waśko, Brzozowski, Szczawiński, Ol’ 
szewski, Anioła, Swicarz, Kohut, Mor* 
darski.

Pierwsze minuty* gry upływają pod 
znakiem przewagi drużyny gości, a 
groźne wypady ataku polskiego koń’ 
czą się na polu bramkowym Ostrawy. 
Przewaga drużyny czechosłowackiej 
uwidacznia się zdobyciem 2 bramek: 
w 8 min. ze strzału Rysa, a w 2 min. 
później Bican z bliskiej odległości 
podwyższa wynik na 2:0. Od tej 
chwili drużyna polska gra coraz le= 
piej i uzyskuje wyraźną przewagę w 
polu. W 20 min. pomocnik Ostrawy 
wybija piłkę ręką z linii bramkowej. 
Podyktowany przez sędziego rznt kar’ 
ny zamienia Swicarz na pierwszą 
bramkę dla Warszawy. Ataki polskie

/I <f am clij k ^dobquja 

akademickie mistrzostwo świata
BUDAPESZT. Na akademickich mi’ 

strzostwach świata, Polak Adamczyk 
zdobył tytuł mistrzowski w skoku 
wdał, wygrywając finał skokiem 7,27 
m. Na drugim miejscu uplasował się 
Wołkow (ZSRR) 7,14 m. Kuźmicki za­
jął 10 miejsce. W biegu na 100 m do 
finału zakwalifikował się tylko Staw* 
czyk, który w przedbiegu zajął drugie 
miejsce z czasem 10,9. Dalsi dwaj 
Polacy Buhl i Rutkowski zostali wy’ 
eliminowani, Buhl z czasem 11 sek., 
Rutkowski z czasem 11,2 śek. Mach 

są w dalszym ciąga groźne i goście 
zostają zepchnięci do defensywy. W 
25 min., po ładnej akcji, Swicarz z po’ 
dania Mordanskiego zdobywa głową 
wyrównującą bramkę.

Po przerwie tempo gry nieco rfaix 
nie. Obie drużyny są wyraźnie zmę­
czone niezwykle szybką i zaciętą grą 
w pierwszej połowie. Potecy wytrzy* 
mują jednak lepiej kondycyjnie i są w 
dalszym ciągu stroną atakującą. Gra 
zaostrza się. Obustronne ataki nie 
przynoszą rozstrzygnięcia. Z kolei 
do głosu dochodzą goście, jednak, do= 
skonale broniący, Skromny wyłapuje 
wszystkie groźne strzały. Pod koniec 
gry Skromny, po zderzeniu z Waśką, 
zostaje kontuzjowany i opuszcza boi’ 
sko. W chwilę po tym niespodziewa’ 
ny atak Polaków przynosi Warszawie 
zwycięską bramkę, której strzelcem 
był Kohut.

Drużyna polska zagrała niezwykle 
ambitnie i całkowicie zasłużyła na 
zwycięstwo. Polacy ustępowali Cze5 
chosłowakom wyszkoleniem technicz= 
nym, jednak kondycyjnie wypadli za’ 
dawalająco. Jednym z głównych au­
torów zwycięstwa był Skromny. W 
obronie wyróżnił się Wołosz. Jako 
całość, najlepszą formacją była po= 
moc. W ataku zawiedli obaj skrzyd’ 
łowi, natomiast dobrze zagrali Kohut 
i Swicarz. Anioła kontuzjowany kił’ 
kakrotnie wypadł słabo.

Drużyna czechosłowacka przewyż’ 
szała Polaków taktyką i wyszkolę’ 
niem. Wyróżnił się środkowy pomoc’ 
nik Buchta, lewoskrzydłowy Rys oraz 
trio obronne.

zakwalifikował się do finału na 400 
m z czasem 49,7. W biegu na 100 m 
kobiet wszystkie Polki odpadły. Mo* 
derówna miała czas 12,8, Cieślikówna 
12,7, Adamska 13,2.

W koszykówce męskiej Polska 
przegrała z Francją. W ramach tur= 
nieju bokserskiego Kaźmierczak zno’ 
kautował w II starciu Martona (Wę= 
gry), Cebulak przegrał na punkty z 
Pappem (Węgry), Kruża uległ Chanu- 
kaszwiliemu (ZSRR), a Bazamik prze’ 
grał z Farkasem (Wędry).

W pierwszych dniach ciągu IV ktesy 

po 200.000 
na nr-Y 82734, 61690, 42478 

po 100.000 
na nr-y 85217, 85157, 75963

fABELA WYGRANYCH 56 LOlEhll 
9-ły dzień ciągnienia IV-e klasy

Wygrane po 200 000 zł. padły na 
Nr 1790 29441 30429 77366.

Wygrane po 100-000 zt padły na 
Nr 4882 8704 31198 40791 64149 
70906.

Wygrane po 40.000 zi padły na Nr 
2014 7454 9328 13198 31270 41984 
55267 67148 78630

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
1587 2707 7337 13561 14647 15070 
15264 15548 19591 26544 26802 32290 
33982 35119 38942 46678 51543 53463 
55693 61488 62859 62946 65799 68123 
78783 81494 84971 85624 89778 91406 
93050

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
107 734 963 2057 2084 2771 2820 4424 
4519 4633 5396 6051 6115 7452 7753 
7758 7893 8052 8177 8185 9918 10303 
12504 12603 12710 13218 13599 13617 
13724 13764 14549 15089 15119 15375 
17164 18495 19068 19165 19288 19576 
19703 20190 21336 21905 22092 23030 
23164 23507 23844 24042 24611 25225 
25484 26378 26403 26791 27381 27587 
28039 28421 28793 29052 30081 30672 
31135 31145 31676 31804 31917 32193 
32565 32949 33036 33115 35363 35369 
35778 36210 36833 36371 36694 39721 
40032 40379 40769 40908 41046 41386 
41701 42409 42587 43059 43608 43937 
44072 44728 44843 45177. 46376 45981 
46255 46575 47414 48786 51005 52460 
52550 52553 53352 53373 53715 54568 
54645 54798 54944 55587 55688 56778 
56931 57129 57667 58874 59345 62027 
52043 62717 63985 64125 64624 65511 
66617 67821 68248 68349 68976 69898 
70289 71521 71741 71959 72125 72402 
73599 74713 75046 75067 75136 76380 
76182 76285 76429 76659 77022 77166 
77529 77704 78661 79767 80 410 80465 
81072 81152 82019 83499 86727 87059 
88049 89235 90366 91310 91483 92245 
92498 92716 92887 92903 93067 94390

Dalszy cfeg wygranych podamy

56 loterii ju± pad o :
w najszczesbwsze) kolekturo*

St. Bu alski i S-ka
ŁÓDŹ 2385

Piotrkowska 161 i Rzgowska 113.

Dalszy ciąg wygranych po * ty* d

93051 97 210 67 TO 
331 86 400 40 54 539 41 65 645 75 718 
34 41 61 81 842 5 906 94011 21 42 51 
63 119 32 71 4 278 92 316 517 627 65 
728 46 77 82 853 951 82 21 51 66 123 
37 77 298 302 50 9 60 3 449 68 88 501 
803 10 901 54 1067 103 30 3 86 9 242 
63 359 71 428 45 60 4 536 54 640 90 
709 25 39 57 85 9 97 911 58 2031 35 
45 53 75 123 36 50 4 83 206 79 306 
501 32 69 72- 86 685 761 96 802 929 47 
95 3003 86 98 165 200 67 326 63 411 
20 62 98 572 91 652 912 97 4005 12 22 
55 150 217 31 79 80 98 336 8 415 62 8 
70 89 92 6 627 66 708 22 856 949 96 
5022 55 66 90 4 8 144 51 88 217 78 432 
502 649 90 801 52 5 66 930 76 6054 
104 32 54 63 97 216 82 334 48 80 479 
511 94 656 68 9 810 3 56 932 63 98 
7059 81 147 91 342 51 65 74 9 442 71 
87 521 8 86 663 776 85 880 919 33 98 
8006 8 17 39 70 105 9 27 39 45 68 224 
39 59 72 309 61 3 409 17 819 59 916 
32 56 9021 31 76 226 62 72 304 24 48 
76 402 14 573 614 23 41 8 64 73 7-42 
68 94 805 49 900 32 47 10097 164 201 
58 90 325 38 51 64 574 6 80 753 79 
895 919 5< 74 11016 114 31 67 213 300 
19 480 86 512 57 620 2 751 805 6 79 
944 63 12011 60 106 59 67 226 66 8 81 
99 363 402 25 509 76 9 636 45 762 9 
820 62 74 993 13063 77 194 213 56 62 
358 70 420 66 74 89 517 51 W 91 613 
8 39 89 848 86 940 87 14015 27 51 94 
85 90 108 24 238 73 373 81 447 90 523 
637 710 61 829 37 918 5B 7 15030 8 
102 13 4 29 215 36 9 56 68 79 484 94 
508 35 55 603 23 35 62 78 84 730 807 
34 50 6 963 16007 73 120 208 81 308 
450 563 619 35 48 64 714 27 35 51 805 
14 37 87 914 40 17029 75 158 72 205 
50 67 410 16 29 505 96 639 741 86 870 
88 913 18009 131 62 314 58 410 37 53 
509 35 734 833 57 986 8 19031 48 Tl

w następnym numerze

B.. 100.000 Losy do nast. loterii 
już do nabycia

p
*ańslwowe Liceum Mechaniki Rolneji 

w Świdwinie — Pomorze Zachodnie 2381 

przyjmuje zapisy uczniów 
do dnia 31 sierpnia 1949 r. — Egzam n wstępny we wrześniu 
1949 r. — Wymagane ukończone 7 klas szkoły podstawowej.

TRZY

miesięczne nowoczesne korespon 
dencyjne kursy księgowości, — 
Łódź, skrytka 163. (2338

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — SOBOTA 20 SIERPNIA

5,10 Poczgtek audycji. 5,15 
Streszczenie wiadomości poran­
nych 5,20 Koncert dla świata 
pracy. 6,00 Dziennik poranny. 
6,15 Muzyka rozrywkowa. 6,30 
Simnastyka, 6,40 d. c. muzyki roz 
rywkowej. 6,55 Pro.gram dnia 
7,00 Wiadomości poranne, 7,15 
Muzyka rozrywkowa. 8,00 Stre­
szczenie wiadomości dziennika 
porannego. 8,05 Poradnik gosp. 
dom. 8,15 d. c. muzyki rozryw­
kowej. 8,55 Program lokalny. 9,00 
Wiadomości miejscowe. 9,05 
Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Wieży Mariackiej. 12,04 
Wiadomości południowe. 12,20 
Audycja dla wsi. 12,50 Melodie 
ludowe. 13,20 Skrzynka PCK. 
13,30 Muzyka obiadowa. 14,00 
Felieton. 14,15 Utwory Mozarta. 
15,05 W rytmie swinga. 15,15 
Pogadanka „Z życia wsi". 15,25 
Program dnia. 15,30 Festiwal 
młodzieży w Budapeszcie. 16,15 
Muzyka. 16,20 Przegl. kult. 16,40 
Pogadanka Al. Marcinkowskie­
go, kierownika PINGW.-16,50 Fe 
liefon pf. „O Lindem i 
słowniku" opr. St, Hrabec. 
Dziennik popołudniowy. 
Przy sobocie po robocie. 
Wieczór Mickiewiczowski. 
Recital fortepianowy Kazimierza 
Serockiego. 19,00 II dziennik po 
południowy. 19,15 Na muzycznej 
fali — koncert rozrywkowy. 20,00 
Eugeniusz Onegin—poemat Al.

ieqo 
17,00 
17,15 
18,15 
18,40

Smsz Szczęścia- (Rzanny “1 !SK
Uwaga posiadacze psów

Z początkiem września br. rOzpocz­
nie nę przymusowe szczepienie psów 
przeciw wściekliźnie.

W związku z powyższym prószę o 
uzupełnienie rejestracji wszystkich do­
tychczas niezarejestrowanych psów z te­
renu miasta Bydgoszczy. 2390

Wszystkie psy nie poddane szcze­
pieniu zósłaną bezwzględnie zgładzone.

Zgłoszenia należy dokonywać w Wy­
dziale Zdrowia — Oddział Wet., 
ul. Wały Jagiellońskie 12. pokój nr 16 
w godzinach od 8—-12 do dnia 28. 8. br. w

Potrzebny 
rolnik instruktor lub mechanik 
instruktor, kierownik internatu. 
Wymagane wyższe kwalifikacje. 
Oferty kierować: Państwowe Li­
ceum Mechaniki Rolnej w Świd­
winie—■ Zamek. (2379

Puszkina. 20,20 Koncert rozryw­
kowy. 21,00 Dziennik wieczorny. 
21,40 Teatr cx^rek. 22,00 Muzyka 
taneczna.
ludowe w w . _________ ,
płyty. 23,00 Ostatnie wiadomo­
ści. 23,10 Muzyka taneczna. 23,50 
Program na dzień następny.
24,00 Zakończenie audycji, hymn

Ogrodnik

długoletnia praktyka, specjal­
ność sadownictwo, poszukuje 
pracy, miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia Gdynia — Orłowo, 
Skrytka 56. (2386

Rosyjskie pieśni 
N. Obuchowej — Inteligentna 

obejmie kierownictwo

Zgubiono
torebkę z pieniędzmi w wyso­
kości zł 9.000 i dowód osobisty 
na nazwisko Peplińska Juliana. 
Lubnia, pow. Chojnice. (2392

iiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini

Hurtownia Galanteryjna
F-ma

B-cia GOLLA i S ka
GD IMA. ul. Portowa 11
Telefon 15-27
poleca:

bogatym asortymencie guziki
z mas plastycznych i pościelowe, 
bawełniczki, zatrzaski, igły ręcz­
ne i maszynowe, lustra, gumy, 
grzebienie, galanterie metalowo, 
włosiankę, berety, żyletki, piłki 
gumowe oraz duży wybór drob­
nej galanterii. Cenniki wysyłamy 
na żądanie. (2282
iiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiii

Potrzebny 
nauczyciel polonista. Wymagane 
wyższe kwalifikacje. Oferty kie 
rować: Państwowe Liceum Me­
chaniki Rolnej w Świdwinie — 
Zamek. (2380

SZTANDARY
młoda 
pensionatem względnie zarzad 
domu na wsi. Oferty Toruń IKP
pod „Solidna". (2388

Zgubiono 
dowód osobisty wyd. Zarząd 
Gminy Zwoja, pow. Wadowice. 
Gancerczyk Benedykt. (2383

Samochód
okazyjnie sprzedam po remoncie 
1’/z ton Phanomen budowa 1944 
Bydgoszcz, Poznańska 1 (7027

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
aL Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33 - 41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
aL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

paramenta kościelne
wykonuje jedyna fachowa na

, miejscu firma 2291 

JOZEF Ł0WIŃSK1 
poznań. Garbary 20 

TELEFON 3905
Telefon pryw. 501-66 

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do Sł. Rynku oraz 5 

i 8 do Gorbar.
LICZNE UZNANIA ZA PRACE

Samodzielno 
gospodyni potrzebna natych­
miast. Zgłoszenia Szczecin IKP 
--6000“. (2384

^ziełng
Fryzjerkę poszukuje od zaraz.
WoHal No ve/W. Gdańska 10.

2382

Unieważniam 
zagubione zaświadczenie stałe 
wydane przez Starostwo Pow. 
Tczew Stanisław Wrzoła Rako­
wi ec, p-fa Mala Karczma, pow. 
Tczew. (2391

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO- W ^YIBLKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. IgENTURY nTproWINOT 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 _ TUT, 33-41 ( 33.42.

« ... Tłusty druk 100 •/» iroaeiOgłoszenia milimetr.; w tekścip nn .

__  ogłoszeń nie odpowiadamy.
Czaonk, ! Uok Drukarma Polaka Spółdzielni Wydawnicze! ..ZRYW" „ Bydeoszczj. Czerwonej Armii u - telelor, 18-33.

E-0085S


